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Aresztowanie Beli Kułina we Wiedniu.
C ze rw o n y dyktator W ęgier p rzyb ył z Rosji w  celach politycznych.

W IE D E Ń , 27. 4. (Pat.). W  ostatnich' 
tlniaich dowiedziała Aę lutejsza dyrtfkc ja po­
licji. że w\dalony z Austrji były węgicrsk 
komisarz ludowy Bela Kubn przybył do 
Wiedli,ia z Rosji, celem przeprowadzenia 
pewnego zlecenia politycznego. Natychmia­
stowe śledztwo doprowadziło 26. b. m do 
wykrycia miejsca pobytu Beli Kulinli i do 
jego aresztowania, oraz do odkrycia biura 
urządzonego przez Kuhna w  VII okręgu 
wiedeńskim pod pokrywką prywatnej fir­

my Biuro io slużyie miało wedle dotych­
czasowych badań do przeprowadzenia jego 
planów politycznych oraz jako miejsc, scha­
dzek jego towarzyszy, reki’ litujących :się po 
większej części z komunistów węgierskich. 
Bela kulm odmowil wszelkich zeznam — 
w szczególności co do celów’ sw igo pobytu 
wre Wiedniu. Zostanie on po ukończeniu 
śledzlwm policyjnego odstawiony do sądu 
karnego.

Dwie katastrofy lotnicze w  Warszawie.
W ARSZAW A. 27. kwietnia. (A. W .) Wczoraj 

W aiszawa by ta terenem 2 katastrof lotniczych. Pier­
wsza nastąpiła o godz. 3.30 popo!. Aparat wojsko­
wy ,,Breuget" zosta* na chwilę przed lądowaniem na 
skutek waru powietrznego wywrócony dnem do góry. 
Cba skrzydła zostaty strzaskane. Szereg, Kanabus od­
niósł szereg ciężkich obrażeń. Pilot wyszedł beiz 
szwanku.

Druga katastrofa nastąpiła w  chwili, gdy inny 
samolot wojskowy tego samego typu znajdował się 
naa Ochotą. Przy wykonywaniu ćwiczeń ślizgowych 
samolot laostał się na wysokości 100 metrów w w ir po- 
wietrzny i runąf uderzając o ziemię z taką silą, że 
motor oderwał się od kadłuba i toczył się po ziemi 
na przestrzeni 10 mtr. Pilot niemal cudem uniknął 
śmierci. Znajdujący się w  samolocie szereg Pawłow­
ski. ratunek swój zawdzięcza temu, że jeszcze przed

zaetzeniem się samolotu ziemią z wysokości 8-miu 
m etiów  zootał wyskoczyć.

SAMOLOT SPADŁ NA DOM.
BIAŁOGROD, 27. 4. (AW)- Nad twierdzą 

sirbską Szabac .spadł z wysokości 1000 mtr. sa­
molot wojsKowy i uderzył w dom. Samolot zo­
stał zupełnie zniszczony, a dom po większej czę­
ści zrujnowany. Trzech lotników oraz kilku mie­
szkańców zostało zabitych.

LOTNIK ZABITY sMIGŁEM SAMOLOTU.
POZNAŃ, 27. 4. (Pat). Wczoraj wydarzył 

się na lotnisku poci Pleszewem tragiczny Wypa­
dek. Mianowicie przy puszczaniu w ruch motoru 
samolotu, śmigło uderzyło instruktora lotniczego 
kapitana M. Siodę tak nieszczęśliwie, że poniósł 
on śmierć na miejscu.

Przypuszczalny wynik wyborów uzupełniających we Francji
PARYŻ. 27. 4. (AW ). Prasa 'utejsza 

niemal wyłącznie zajmuje się nicdzielnemi 
\v\ borami uzupełniającemu do parlamentu. 
Według prowizorycznych obliczeń przypusz 
czalny wynik głosowania ściślejszego na 
podstawie wyników poprzedniej niedzieli 
przedstawiać się będzie następująco: Skar- 
telowanj radykał.-soc jaliści, republikanie so- 
rjalist. i zjednoczeni socjaliści uzyskują 250 
mandatów. Cenlro-prawi 150 mami. — 25 
mandatów' jest wątpliwych. P rzy  złączeniu

tych hipotetycznych wyników ze 183 man­
datami uzyskanemi przez poszczególne par- 
Lje przy' wyborach zeszłej niedzieli, skład 
przy szlej francuskiej Izby parlamentarnej 
przedstawiać ts.ię będzie następująco 15 
mandatów skrajna prawica. 295 b. Bloku 
narodowego. 290 radykał, i socjaliści, 10 
komuniści, 25 wątpliwych. Te osi a tnie man­
daty' rozstrzygną czy b. Blok narodowy bę­
dzie rozporządzać stalą większością.

STATEK ZNISZCZONY PRZEZ POŻAR.
KADYX, 27. 4. (Pat). Znajdujący się na wo­

dach hiszpańskich statek włoski „Genjtor" uległ 
katastrofie skutkiem wybuchu na nim pożaru. Za­
łogę uratował parowiec duński.

OLBRZYMI POŻAR W  SOSNOWCU.
W A R SZA W A , 27 4. (AW ). W  Sosnowca wy­

buchł pożar w tabryce lin drucianych Deichla. 
Ofiarą pożaru padła hala maszyn i składy lin. 
Szkoda wynosi około 2 miljonów.

Robotnicy fHaccy w Łodzi wypo­
wiedzieli umowę zbiorową*

ŁODZ, 27. 4. (AW ). Wśród robotników włók­
niarzy panują w da'szym ciągu nastroje wrzenia. 
Na szeregu zebrań, które odbyły się w dniu wczo­
rajszym zarówno w związku klasowym jak i w 
związku zawodowym uchwalono większością gło­
sów wypowiedzenie umowy obowiązującej w prze­
myśle wloKiennicziim. Postanowiono wszcząć 
akcję w kierunku podwyżki obecnych płac.

Rokowania w sprawie pożpzsii polnej.
W ARSZAW A. 27. kwietnia. (A. W .) Wczoraj 

pizybyl do Warszawy przedstawiciel uowojorsk. Do­
mu bankowego Diilona, pufk. LogaŃ, który nawiązał 
kontakt z czynnikami rządowemi. Przyjazd Logana 
pozostaje w  związku z toczącymi się w Warszawie 
rokowaniami z reprezentantami konsorcjum Bankers 
Trust, Cnaise Natiónal i Blaire et Co. o kredyty inwe­
stycyjne, oraz pożyczkę kolejową. Jak wiadomo, dom 
bankowy Diilona, który udzielii Polsce pożyczki w  r. 
1924 posiaaa zabezpieczenie jia dochodach polskich 
koieji państwowych. Przy ewentualnem zaciągnięciu 
pożyczki kolejowej, pozostaje Konieczność uregulowa­
nia tej sprawy >z Domem Diliona.

E M y  Kapturowe Rekbswebry 
przed sądem.

B E R L IN Y  27. 4. (P a l.). W  senzacyjuym  
procesie jo  m orderstw a  kaptu row e C zarnej 
[Um liW Yelrry. zeznaw ał dziś by ły  komisarz; 
rządu R zeszy  na G órnym  Śląsku w  okresie 
powsLań i p leb iscylu , a obecn ie kandydat 
stronn ictw a cen trow ego  do Reichstagu, Dr. 
Sjńeekor.

Dr. Spieekcr.' zaczął obszern ie op isyw ać 
terror. S tosow any rzekom o p rzez organ iza ­
c je  polskie na G órnym  Śląsku i uzasadn iał 
u tw orzen ie Selbstschutzu potrzebą  przela- 
m an ia  lego polsk iego le rro ru  przez odpo- 
w iedn ie lo rgau izac je  n iem ieckie. Selbslschutz 
pozostaw ał pod dow ód  z lw em  w ojskow em  
D a le j ośw iadczy ! Dr. Spiecker, żc wyanic 
n iotia  dotychczas w procesie c y fra  200 za­
bójstw ' kaptur'owych, popełn ionych  na G ór­
nym  Śląsku, jest bardzo przesadzona. jed ­
nakże m oźliw Tą jest rzeczą, źe różn i poisey 
powstańcy, ny li usuwani.

„Bremcn" wylądował w Stanach Zj
N O W Y JORK, 27. 4. (Pat). Załoga „Bremen" 

wylądowała dziś w  Curtissfjeld. Przybycie ich wy­
wołało zdziwienie. Lotnicy kjerowali się bezpo­
średnio do Waszyngtonu, jednakże złe warunki 
atmosferyczne zmusiły ich do Wylądowania w 
Curtissfield. Jak donoszą, lotnicy mają się udeć do 
Waszyngtonu pociągiem.

NIEMIECKI „UNIWERSYTET" CHŁOPSKI.
W ARSZAW A, 27. 4. (AW ). „Kurj. Czerw." 

informuje z Bytomia, że w Nisie na Dolnymi Ślą­
sku powstaje z funduszów rządu pruskiego uni­
wersytet chłopski, ktorego zadaniem będzie kształ­
cenie synów chłopów niemieckich zamieszkałych 
zagranicą w szczególności w Polsce, Rosji sow., 
Siedmiogrodzie i Czechosłowacji.

POLICJA ROZPĘDZA DEMONSTRACJĘ BEZ­
ROBOTNYCH.

WILNO, 27. 4. (AW ). Wczoraj przed gma­
chem województwa zebrał się znowu tłum bezro­
botnych, którzy powtarzali swoje żądania wobec 
władz. Dum ten rozproszony został przez policję.
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Zejść z błędnej drogi!
Z przemówienia tow. posła Diamanda podczas dj^skusji nad 

budżetem ministerstwa przemysłu i handlu.
Podczas im ogdajszych obrad kom isji 

bu dżetow ej w yg łos ił iow . poseł D ia m a n d  
p rzem ów ien ie  na lomał b łędnej po lityk i rzą ­
du. które poda liśm y w  krótk icm  streszcze­
niu.

O becnie poda jem y za „R o b o tn ik iem 11 
treść g łów n ą  Lego przem ów ien ia .

T rzeb a  się p rzy jrzeć  stosunkow i ro zw o ­
ju  technicznego do ro zw o ju  społecznego. — 
P ow sta ł w E u rop ie  now y trw ały  „stan bez­
robocia^ . Jest nadm iar rąk. Stan ten za­
ostrza  się i nie w idać pop raw y. M y nie 
znam y troski A m eryk i o u trzym an ie stopy 
'życiow ej. Kapita lista  am erykański b ron i się 
p rzed  n ap ływ em  tanieli 'obo ln ików , bo  dba 
o w łasnego konsumenta. N a  kon feren c ji e- 
konom icznej w  G enew ie p rzy ję to  .rezolucją 
socja listyczną, że

rac jonrn izacja  m oże  nastąpić ty lko  za 
zgodą rob o tn ik ów .

D ecydu jący  zw ro t zaszedł w7 ust m ju ka­
p ita listycznym , że konsum ent m usi m ie ć  
•wpływ na fo f iU jk t  gospodarczą. Jest to k ry ­
zys  n ieza leżny od w o jn y . Idzie ku temu. ze 
n ie  będzie się już  fa b ry k ow a ć  dla dyw i-  
Idendi]. Juz dziś są przem ysły, k tó "e  nie 
p rzyn oszą  doi bodów7. Czy7 w7 tych  w a -lin ­
kach nasza po lityka  na/niższych p lac  jest 
w łaściwa?  Czy arm ja głodującyu ii u rzędn i­
ków7 jest poparciem  ro zw o ju  gospodarczego 
Po lsk i ' C zy  Lak lw7orzv  się konsum entów '? 
P rzem ysł w dókienniezy kwitłby- w  Polsce, 
gdyby  każdy7 obyw ate l m ógł kupić dw ie  k o ­
szule i parę. kalesonów . A le  nasze s fd y  gos­
podarcze nie rozum ieją  po łożen ia  i n iebez- 
picjczeństw naszego sąsiedztwa

Zadan iem  gospodarstwa jest p od n its ie -  
nie klasy ro b o tn icze j  i znalezienie k o n ­

sumenta
P f  /erny sł m u li przestać pracow7ać dla 

kapitału, a pracownie dla po trzeb  społeczeń­
stwa. W yd a je  się lo w ielu  n iem o ż liw y  a le i

zniesie nie n iew oln ictw a , zniesień e pańszczy 
zn v  w yd aw a ło  się ongi n iem ożliw e. Kan ila - 
liści już dziś p rzy zw ycza ja ją  się do bezren- 
towności. .Me m yśm y nie nauczyli się n i­
czego i idziem y starem ! drogam i. Czyż1 na­
p raw dę m in is te r  nie m oże podn ieść  płac  
ro b o tn iczy ch ,  a rnożh’ p od n os ić  \ceny tow a­
ró w . Czy prdsca iiidzka nie' fest tow a rem  ? 
P rzem yś l i gospodarstw o jest d la  człow ieka , 
a u nas cz łow iek  jest nawozem, a tow ar  
ceiem. G orszego zarzutu Rządowa postaw ie 
n ie m ożna.

Rząd podn iós ł }dia, ale pon iew aż nic 
m ia ł już pełnom ocnictw ^ w ięc .sparaliżow ał 
Sejm  i w yn a la zł now y term in  — w a lo ry za ­
cję. Sądziliśmy7, że czymiąe tak rw/'-1- - ,/ * ^ ©  
krok, zapew nil sobie sUrry ____ .<mii.
Me Rząd uważał, że to J?^ fji"go  suwerenne 
prawo. I aluej suw erenności n iem a na św ię­
cie. — W aloryzacja  będzie musiała uledz 
zm ianie, a to c iąg le  n iepoko jen ie  gospouur- 
ślwm jest szkod liw e. Gdy7 A n g lja  w7zm aga 
konkurencję, m y1 jesteśmy w zatargu c lo ­
ne/ n - sąsiadami. Czy w tak ich  w arun -  
kacli m ożna  zaw rzeć traktat u. p. z N iem ­
cam i ? N uszn pertraktacje przeżyły7 już ro z­
m aite Rządy niem ieckie, nie posuwyająe się 
m uual naprzód.

G osp odw s lw o  nasze znajduje  się w rę­
k a ch  ’ludzi, k tórzy  nie p o w in n i  o n iem  

decydować.

Co do po lityk i cen, to spodziew am  się. 
że Chyba raz P a n ow ie  p ó jd z ie c ie  drogą  o- 
pow iadan ia  ludności p raw dy. Ukołysaliście, 
społeczeństw o optym izm em , ale idą czasy7, 
k iedy P a n ow ie  się znudzą. Pan ow ie  stoicie 
l ia  stanow isku w prow adzen ia  cen św ia to­
w ych . Ja nie jestem  zw7oleiin ikieim  niskich 
(cen. uważam  że jest w7spółuość w7 św iecie, 
żel sztuczne rozgran iczen ia  są szkodliwe, że 
znaczn ie w iększa  byłaby7 produkcyjność, la- 
tw7ość porozu m ien ia  się i latwmść zna lezie­

n ia  pracy, gdyby  istn iało w ie lk ie  eu rop e j­
skie w za jem nie uzupełn iające się gosp odar­
stwo. --  Ate Panow ie

w/irowtulzacie ceny świalowc ty lko  tdia 
pew nych  artykułów , dla ja j ,  dla m ięsa , 
zboża w oyólc  dla ś rodków  żywności, 

ale n ic  d i a jira^y.

T o . żeśmy się p rzyzw ycza ili do tak 
strasznych w aru n ków  życia, nie daje gw a ­
ra n c ji że nagrom adzony7 m alcrja l palny7 nie 
w yw o ła  wybuchu. N ie  trzeba podkopyw ać 
w ia ry  wr m ożliw ość rozw oju  w  wnirunkach 
deinokralyCzn.yeh., bo  ona jed yn ie  gw aran ­
tuje spokojną .-mianę naszego ustroju  spo­
łecznego. Tym czasem  przed w y  bo: and pis­
m a rządow e Cieszyły7 się, że rob o tn icy  0- 
puszczaią szeregi socjulistyczne, i p rzecho­
dzą do obozu komunistykiznego lub kapita­
listycznego.

T o  nic n o w e g o : takie zaślep ien ia  by- 
wniją p rz id  każdym  w iększym  przew rotem . 

9  enew ie dysza łem  jak  szef kom um - 
ivs. OboUTiski pow iedzia ł, że m ogą 

obok siebie doskonale istnieć dw ie  form y' 
gosp od a rcze : kapitalistypzna i kom unisty­
czna, tylko socja lizm  tfrzd);! zd ła w ić : i jesz­
cze jed n o : poży7czcic bo lszew ikom  p ien ię­
dzy. (W eso łość ;. Ryla wtedy na sprzedaż — 
(rew olucja  św iatow o. 1 A m erykan ie  sięgnęl. 
do kieszeni i p y ta li „co  len interes kosztu je11 
i w- gazćlach  p o ja w iły  się w iadom ości. że są 
pertraktacje. W tem  coś się w Chinach p o ­
psuło i A n g licy  na gwniil da li znać: „ nie 
ćkiwajeie ant centa, dostaniemy len interes  
za d a rm o “ i A m erykan ie  ku na jw iekszem u 
m em u żalowri, w yco fa li się. I jeszcze w ciąż 
idą  pogróżk i, że jeże li  nie dacie pieniędzy, 
lo  be.dzie un ja kapita lis tyczno- kom u n is ty ­
czna  p rzec iw  socja lis tom .  A le  pon iew aż po 
takiej unji p rzy jdą  rządy ustroju soc/jah- 
slyczne-g-o. to jabym  nic p rzec iw  niej nie 
m iał

N ie  wy rażamy7 tu żądań przedstaw iam y7 
tylko, jak spraw a w ygląda , radzim y, że­
by 7śeie to zrozum ieli, żeby m ożna dojść do 
tak ich  stosunków, iżby7 płaca robocza  stała 
na  pierw7sżem m iejscu. żebyśm y się stali na- 
tr-odein cuyopej skina.

\N DRZEJ W A R N O D .

2 a tracenie.
B y ło  lo  w7 jednej z podejrzan ych  spelu­

nek paryskich  Przy stoliku siedzia ł c z ło ­
w iek  średn iego w ieku, siwy, o poorann ej 
zm arszczkam i Iwmrzy, który7 zachow ał w7 
sobie jeszcze coś ludzkiego, czem  nie m ógł 
się pocbw ralić żaden z osobników7, zna jd u ją ­
cych  się w  sp iłunce.

N i“ spuszczał z oczu d z iw n e j kobiety7, 
k tóra  czuta się tu, jak  u siebie. B y ła  to p ię ­
kna dziew czyna , o b ladej cerze, m ocno pu­
drow ana. R zu ca ły  się w7 oczy  je j usta, nad­
m iern ie  ukarm inow ane, oraz oczy7 n ieokre­
ślonego koloru. M iała coś kociego w  " l i ­
chach.

K o b k ia  tańczyła, oc iera ją c  się za rów n o  
o m ężczyzn , jak  i kobiety7. Sąsiad m uj m il­
czał. L ecz  sadząc z co raz m ocn ie j ściągn ię­
tych brw i. w idać było . jak  ba rd zo  c ie rp ia ł

Z b liży ła  się do mnie. zapa liła  papierosa, 
op iera jąc  się n a .m o jem  ram ieniu. Stało się 
w ted.f coś n a d zw ycza jn ego ; gest ten, tak 
zw y k ły  w7 tein m iejscu  był jakby k rop la  
W ody. p rzepełn ia jącą  czarę.. M ój sąsiad zer­
w a ł się z m iejsca, birutalnie od trącił ją  ode- 
mnie. zrzu ca jąc m oją  szklankę ze-' stołu. 
O na co fn ę ła  się, wybuchając! .śm iechem :

— Id.jota 1
Sąsiad m ó j ju ż siedział na sw em  m ie j­

scu. O czv jego  miały7 w yra z  tak strasznej 
m ęki. gdy wy konał ów7 śm iesżny gest. że 
irte zw raca jąc  mu uwagi, popros iłem  kel­
nera  o szklankę.

Sąsiad m ó j ocknął się wtedy7 z od rę t­
w ie ć  i a.

— Przep raszam  pana, mam w rażen ie , 
że wmrjuję.

Pon ieW aż zaprotestowaniem przerwali
m i:

— Tak. tak. w iem  co  m ów ię, w arju ję , 
a co  na jgorsze, zda ję sobie z lego sprawę.

— -\iech pan m yśli o mnie, co  się panu 
podoba. — Jestem tchórzte-mt, nieszczęsnym  
tchórzem . Popełn iłem  to głupstwo, że zako­
chałem  się w7 tej dziew czyn ie . M’ idzi pan. że 
zda ję  sobie isprawę ze, w szystk iego. W iem . 
że uczyni ze mną, po je j się będzie żywwiud 
podobało. K ocham  ją. ko: ham jak  zw ierzę, 
jak  byd le. K ocham  ją  i nic poza nią nie 
istn ieje d la m nie. Z obo ję tn ia ło  mi w szystko, 
za rów n o  m oje interesy7 i m oja  rodzina , jak 
godność męska. — Pośw ięc iłem  d la  niej 
wrsz\ stko. straciłem  spokój. Tak , panie, 
przcżywnim. straszny7 tn i ł  pokój, głębsz.e w7zru 
szenia. aniżeli w  okresie m ej p ierwrszej m ło ­
dości. a w iem  przec ież  że ona d rw i sobie 
ze  m nie że m nie oszukuje', że m nie nie ko­
cha. że jestem  je j ob o ję tn y ; lecz od czasu 
do  czasu udaje, że jest zakochana w7e mnie. 
a ja  w ted y  w ierzę  je j, gdy7ż n iesposób jest 
przen iknąć taką kob ietę ; nigdy7 n iew iadom o 
co nią k ieru je, ciekawość, czy7 po.rwer-.ja. 
Na m oje szczęście n ie w ie rzę  je j w  zupełno­
ści. a jednak, op rzeć  się je j jest ponad 
m oje siły .

N ie  odpow ied zia łem . a on c iągnął d a le j :

— W iem  co  pan m yśli. Zapyl u je pan 
siebie co  tu rob ię , skoro m am  dom , żonę, 
dzieci. G dybym  b y ł na m iejsc  u pana, po ­
m yśla łbym  ło samo. A  jednak nie w ie  pan 
jeszcze w szystk iego O dejść sląd ? Już da­
w n o  lo  postanow iłem , a jednak, jak  pan w i­
dzi. jeszcze tu siedzę. K ilk a  dn i temu byh  m 
św iadk iem  sceny tak w yruszającej, że p ra ­
w ie  zdecydow ałem  się w ięce j tu nie w rócić. 
W dniu urodzin  m ó j mały- synek, który7 
skończył siedem  lat. ozna jm ił, że od tego 
dn ia  będzie spal w7 poko ju  n ieośw ietlonym  
Spać w7 pokoju  n ieośw ietlonym , pozostać 
samemu w7 łóżeczku w śród  m roku , b y io  rze­
czą  straszną d la  tego dziecka. Pow ied z ian o

mu m ian ow ic ie , że siedm ioletn i ch łop iec, 
k tóry  się Obawia cie iim ośc i, jest tchórzem  
w obec czego  ob iecał się popraw ić. I d o trzy ­
m ał słowa. Gdy pew nego w ieczo ra  matka 
zauw ażyła, że ch łop iec  nie m oże zasnąć i 
drży ze strachu pow iedzia ła  mu.

— N,a dzisie jszą noc zapalę lam pę: nikt 
się o tem nie dow ie.

I p roszę isobie wym brazić, że dziec iak  
odm ów it. A  ja. w idz i pan. zna jdu ję  się tu 
jesżbze pom im o tysiącznych postanow ień .

Czu ję od razę do w trącan ia  się do cu­
dzych  spraw  M im o w szystko jednak zap y ­
tałem  :

— Czy nie m a pan przy jac ie la , kogoś, 
k loby w p łyn ą ł na pana.

— N i # — od pow ied zia ł — a jednak są­
dzę. że dałoby7 się to zrob ić. Zaraz, gdyby 
pan zeCliciał... gdybym  m ia ł kogoś, ktoby 
m nie w yp row radził teraz z tego lokalu  i od- 
prow  adził d o  cb zw i m ego m ieszkania, są­
dzę. że by łbym  ocalony7.

W stałem , o zn a jm ia jąc  bez w ah an ia :
--  Idziem y.
Tym czasem  kobieta  ow a ta i w ży ł a z ja ­

kim ś podejrzan ym  jegom ościem , tonąc 
w prost w  jego  ob jęciach . Gcly szw a jcar 
p rzyn iós ł nam garderobę , zw ró c iła  się 'do 
n iego  z m codzic ie lsko czarującym i uśm ie­
chem  na pełnych  ustach :

— O dchodzisz ? Jakże żału ję, lę n oc w ła ­
śnie pragnęłam  spędzić sam  na sam z tobą.

W tćd v w yra z  jego  tw arzy  u legł nagłej 
zm ian ie : triu m f ował, p rom ien ia ł szczę­
ściem

— W id z i pan. jak ie  głiipslwro by łem  go­
tów  popełn ić przez pana. N igdy ' n ie  w y ­
baczę tego panu. Jestem szczę,śliwy, jestem  
tak szczęśliwy. Ach, pan nie p od e jrzew a  
naw7et m ożliw ośc i istnienia tak iego ogrom u  
szczęścia.
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Socjaliści francuscy wobec wyborów z 11 bm.
W Paryżu  i oko licy , gdzie1 p a r lja  so­

cjalistyczna. od czasu rozłam u  rozp orząd za1 
słabą organ izacją , w y b o ry  w  dniu 22 lnu. 
— co  stw ierdzić trzeba —  n ie dałyl pom yś l­
nych -wyników- natom iast na p row in c ji, 
zw łaszcza  w  M arsy iji, L y o n ie  i w  p rzem y­
słowych okręgach  pó łnocnej F ran c ji rezu l­

taty są d la  socja listów  znaczn ie lepsze, czę­
śc iow o naw et ba rdzo  dobre. Zasm ucające 
w rażen ie  w yw ie ra  fakt źe L eo n  B lum  uzy­
skał o 1.40Ó g łosów  m n iej od sw ego kontr­
kandydata. zb iegłego kom unisty Duclosa. — 

1 skazanego na tSO letn ie w ięzien ie. Przy w y ­
borach  ściślejszych, k tóre odbędą się ju tro, 
zachodzi obawa, że w obec w alk i dw óch  
p a rtji robolu ., m ięd zy  sobą. m oże w yjść w  
okręgu przew7ażająco p ro le ta r jackim  kandy­
dat reakcji. D latego

B iu m  zdecydował się ushtpir 
na rzecz Duclosa.

W  całym  Pa ryżu  i oko licy  wy lwa no do­
tąd ty lko jednego socjalistę, p rzew ódcę  szo­
fe ró w  Ahw ożek au tom obilow ych . F ian ce lle ‘ a. 
Dalszy i i  ])ięriu  socja listów  m a pom yślne, 
częśc iow o  nawet pew ne szanse zw ycięstw a  
przy w yb orach  ściślejszy-uh, o ile kom uniści 
nie zechcą p rzep row adzać  da lej szaleńczego 
rozkazu  z M oskw y i

nie będii pod trzym yw a li  swych kandy­
datur

po Lo. by obalić  socja listów , a dopom ódz 
reakcji do pełnego zw yc ięstw a  w  stolicy.

Z drugiej s lio n y  kom uniści

potrzebu ją  rów n id ż  głosów  socja lis ty ­
czn ych

przy  w yb orach  ściślejszych. — U zyska li 
w praw dzie  dotychczas znaczną liczbę  g ło ­
dów. ale w ca łe j F rancji n ie  przep i ow adziii 
ani jddnego kandydata wdasnemi .silami. N a ­
w et tacy kandydaci, jak  Gochin, Va ikan l- 
Ciouluriejr, M arty  i D orio l. postaw7ien i w  
i-/e kom o pew nych  okręgach, przyCJiodzą do 
ściślejszych w yb orów 7. Socjaliści

decydują się dopom órfr k om u n is tom  do 
zwycięstwa

lam. gdzie g rozi w yb ór reakcjon isty  na w y ­
padek pozostaw ien ia  kom unistów  ich w ła ­
snym  sdom. M oże ten takt skłoni kom uni­
stów7 do odw za jem n ien ia  się w7 innych o- 
kregach, gdzie socja liści uzyskali w iększość.

M ogą oni p rzy  pom ocy  socja lislów 7 zdo ­
b yć  oko ło  15 m andalow7. g łów n ie  w  Pa ryżu  
i ok

Dr D A N IE L  GROSS.

Kapifalizac^ p r is tao w a  ezy prywatna?
Pod  pow yższym  napisem  um ieszczono 

w' dodatku do Nr. 85 „U . K u rje ra  Codz.“  
artyku ł p. D r F. Z. a charakterysty-ozue jest 
d la  dzisie jszych  stosunków’, że artykuł len 
p o jaw i! się w p iśm ie  niesoejatisfyczne.m. Już 
sam tytuł w skazu je na m ożność odslępslw a 
od  dotych czasow ych  zasad ekonom ji bur- 
żuazyjnej. A r  ty kuj omawTia kapitalizację,
Państw ow 7ą w e fo rm ie  'gromjudzeniu i w y ­
pożyczan ie środ ków  p ien iężnych  pow stałą  
z nadw yżek  budżetow ych .

A. a w ew n ętrzn ym  ryn ku  p ien iężnym  
z jaw ia  się jak  stw ierdza p. D r  F. Z. „n ie o ­
czek iw a n ie " now a  potęga finansow a po tę­
ga Skarbu Państw a, który grom adzi zna­
czne środki kredytow e.

K ładę nacisk, żte w  tym  w yp lu ł ku p 0_ 
datk i jak  w ogó le  doch od y  państw ow e są 
wr Bankach Pań stw ow ych  grom adzone i 
użyte jako  środkj k red y tow e w7 od i'óżn ien iu  
od dochodów 7 państwowyich. które’ b ezp o ­
średnio są jrzez Państw o skonsum owane, 
c zy  to na pok ryc ie1 budżetu  adm in istracy j­
nego czy  na p rzep row adzen ie  inw estycji.

G rom adząc środki kredytow re Państw o 
tych  p ien iędzy nie zab iera  dla siebie, lecz 
zaw iaduje n im i im ien iem  społeczeństw a za­
sila jąc przez w yp ożyczen ie  w szelk iego  r o ­
dza ju  w7airszlal.y pracy, a w ięc  i pryw atne. 
Już teraz — a proces grom adzen ia  środków  
k redy tow ych  pirzez Państw o d op iero  zn a j­
du je s ię  w  zaczątkach — B ank ’ Państw ow e 
zas ila ją  życ ie  gospodarcze w  znaczn iejszym  
stopniu n iż Banki pryw atne, lak, że już 
obecnie, choć proces Len nic jest dziełem  
ce low ego  działania, R ząd  — jak  w yra ża  się 
p. Dr. F. Z. — sial s ię  .^największymi ban­
kierem  w k ra ju “ .

Autor artykułu w p raw d z ie  zastrzega ,się. 
że n ie ch c ia łby  .rozstrzygać, czy  stan ten 
jest z jaw isk iem  dodatn iem  czy  u jeninem  
— jedn akow oż sam em  prz-edsLuwbeniem 
spraw y da je  autor do poznania co  zresztą 
p rak tyka  codzienna  w yk azu je , że z jaw isko  
to jest .szczęściem d la  gospodarstw a łakną­
cego kredy tu.

Jeżeli jest narzekanie, to  ch yba  na 
izczupłośc tych  -środków7 k redytow ych  w 
stosunku do nadzw ycza j w ie lk iego  zap otrze­
bow an ia  i na n iezm iern ie  w ysoką  -stopę 
procentów  ą.

A u tor w skazu je na drugie prawmo-pu- 
b liczn e ź ró d ło  kredytow e, jak iem  są insty­

tucje ubezpieczeń spoleoznyich. Inslyducje te 
— zam raża  j Dr. F. Z. — .gromadzą w yso ­
kie rezerw y , po Jadają w ie lk ie  w-kłady i 
udzie la ją  dużych kredytów 7. Glówme ź mdła 
kredytów  wT Po lsce — w n iosku je autor a r­
tykułu — przeniosły’ się do banków  i in­
stytucji publicznyyli w7 szczególności do 
banków  Pańsl w o w ych .

W arsztaty7 p -a cy  z. ty ch kredydów ch ę t­
nie korzysta ją  i gdyby ich nic b y ło  to by 
stan w yiw atrczości i zatrudn ien ia  rooo ln i- 
ków byłby’ gors/y od istniejącego. L ine-al- 
n.c ekonom ista mi odpow ie, że te p ieniądze 
m ogłyby’ się znaleźć w7 bankach prywail- 
liych. gdy ny nie zabra ło  i cdi Państwm spo­
łeczeństwu w e formie, podatków  itp.

T o  w łaśn i i m ocn o lcwesljonuje. M ożli­
w e że m ała część dostałaby się w e Torm ie  
w kładek oszczędnościow ych  do banków7 
pry  w alnych — jedlnakowmż-reszla ca la  pod­
w yższa łaby tytko ko iis iim eję  indy7w7idualną 
a liyl-iby straconą dla konsum eji produk- 
lYwnej. A w łaśnie problem  pow ojenny w  
Państw ach — jak Polska - zn iszczonych , I 
p rob lem  szerok iej i in lenzyw uej odbudow y, 
moż-e b yć  szczęśliwie rozw iązan y  tj lko  
w ówczas, jeże li coraz w iększą część' asygnal 
p ien iężnych  które społeczeństw o ma do 
dyspozycji, pó jd z ie  raczej na zakupno środ­
ków  produkcyjnych  i środków  utrzym ania 
dla dodatkow ej iudności pracującjej, a w ięc 
na k om u m eję  produkiywm ą, an iżeli na pod­
w yższen ie  konsum eji indyw idu a lnej dla lu d­
ności zam ożnej.

K ap ita lizac ja  w e fo rm ie dob row o ln ych  
'oszczędności posuwa się i la k  naprzód, ale 
ona będzie n ik łą  w  porów nan iu  tło kapita­
lizac ji publicznej przym u sow ej, zwdaszcza, 
jeże li 'dobrow olne p ryw atne oszczędności 
będą szukały7 lokaty’ raczej wT bankach pań- 
slwowy/ch. aniżeli w  bankach pryw atnych . 
K ap ita lizac ja  p ryw atną  dob row o ln a  będzie 
wuększn w  m iarę  p rzec iw dzia łan ia  ze stro­
ny'; Państwm iszkodliwyin w pływ om , karteli 
i p rodukcji m onopolow a ’ p ryw a tn e j po­
zbaw ion ej konkurencji. O p in ja  publiczna 
jest w ra ż liw a  i ba,rdzo niechętna na ścią­
ganie1 podatków  c zy  to ze strony7 Państw a, 
c zy  Zw iązków 7 sam-orządwycłi, yzy  to w re ­
szcie składek dla instytucji nbezpieczńń spo- 
leleznych, ch oćb y  te podatk i ijs k ła d k ’ m ia ­
ły  za )c-el u lwo,rżenie kon iecznych  zak ładów  
użyieczności pubłicznyńii NTalom iast n ie ma

reagow an ia  — alno jest ono ba rdzo  słabe —  
gdy kartele d rogą  nadm iernych  cen w yc ią ­
ga ją  i to ze szerok ich  n iezam ożnych  sfer; 
ludności daninę w ynoszącą  setki m iljo n ó w  
rocznie. Sama ostatnia 10 p ro c .  pod'wy'ż’ka 
peny węgla i ostatnia nagła podwyżka c u ­
k ru  w h u rc ie  o 8 a w  dela jlu  o 10—13 
groszy  m g n :psie zapewno dziesiątki m i i jo  
nów  złotych roczn ie .

'śaka kapita lizacja  pryw atna u praw iana 
przez pewnie uprzyw ilejow an ie s fery  gospo­
darcze. jest szkodliwa  d ia "eszty w arszta tów  
p racy  i icj też na leży w  interesie publicz­
nym się przeciw staw ić. N atom iast kap ila -  
, i racja państwowa  grom adząca śm dki kre­
d y tow e dla zasilenia w arsztatów  pracy7 jest 
kon iecznością  obecnego czasu d la  u lrzym a- 
n ia . pow iększen ia  w ytw órczośc i. ‘ .

Jakie m ogą b yć  konsekw encje hegem o- 
n ji Ban nów Państw-owycli, <1 o k lń iycb  p, 
D r 1 . Z za licza  — niestety m ylni® —  Bank 
Po lsk i nad bankam i p ry  w alumni ? ! — Jesl 
rzeczą byba n ie sporną, źc Banki m ają 
decydu jący  w p ływ  na produkcję. O tóż kie­
row n ictw o  p rze jd zie  przy pom ocy Banków7 
Pa istw ow ych  na Państw o, które p lan ow o 
będzie regulowm ło p rodu kcję  m ając na oku 
inldres ogółu, a n ie prywvatnyT interes p ew ­
nych  przedsiębiorców,’ . — Banki Panstw ’OW’e 
będą m ogły . w7spó)zaw7odniczy>e z bankam i 
prywYuLiiemi. d op row ad zić  do jak  na jn iższej 
stopy procen tow ej.

W ysok ie  cen y  produktów 7 karte low ych  
będą mogJy byrć zw7alczane u ie ly jko  przez 
adm in istracy jny nadzór państw ow y, ale1 
nadto przez pobudzen ie do życ ia  p rodu kcji 
konku rencyjnej. t ważam , że zm iana sy ste­
mu gospodarczego w  czasie najb liższym , bę­
d z ie  po lega ła  nie kon ieczn ie na bezp ośred ­
n im  uspołeczn ieniu  p ryw atnych  w arsztatów  
pracy, lecz na usunięciu b ezp lan ow e j szko­
d liw e j gospodark i p ryw atn e j z odcinka b a r­
dzo w7a. nogo, finansow ego, jak im  jest do ­
starczanie środków  kredydow ych  d la uru­
chom ien ia  pracy.

System kredytow y będzie w znacznej  
części upaństw ow iony Władza gospodarcza  
Banlrów  prze jdzie  na Państw o,  a będzie 
w ykonań i przez Banki Państw ’owre i Bank  
F m is y jn y , k tó ry  w in ien  się znaleźć p o d  
kupływem Państw a a n ie  tak dat da p od  
w pływ em  karte l i  i b a n k ok ra r j i .

Kwest ja ta jest nadzw ycza j don iosłą  i 
wdana byłe zbadaną. D latego zupełn ie słu­
sznie 'dom aga się, p. Dr. F. Z., żeby7 zagad­
nienie om aw iane .uczynić przedm iotem  p o ­
w ażnych  slu d jów  i rozwm źań naszych czyn ­
n ików  m iaroda jn ych . T e  studja i ro zw a ­
żania m aja dać odpow iedź na pytan ie p o ­
staw ione przez autora a rb  kutii, a m ian o­
w icie K to  ma kap ita lizow ać ..Państw o czy7 
j (x ln o s ili p ry w a tn e T ‘

Jeżeli odpow iedź w ypadn ie  na k o rzyść  
Państw a. lo się należy7 spodziew ać. źe w ó w ­
czas n it iy ik o  p ro le la rja t lecz i inne s łe iy  
społeczeństwu! — z w yją tk iem  chyba w ie l­
kiego kapitału p rzem ysłow ego  i fin ansow e­
go — będą dom agać się pó jścia  drogą  now ąf 
b o  lo będzie im perat.yweni czasu i kon iecz­
nością dziejow 7ą.

Może w łaśn ie igenoracja nasza źytje w  
w arunkach  gospodarczych  kiedy7, to wredle 
(Kapita ł Fom l i i .  Gz. I I . )  p rzep ow iedn i K 
M arksa — na w ied zy  ekonom icznej o p a ic j  
„sgslcm kredytow y będzie służy} za potęźnci 
dźwignię  w czasie prze jścia  z p ro d u k r j i  ka- 
pHaiisiyczni j  do p ro d u k c j i  op a r te j  na uspo­
łeczn ione j p ra cy " .

K. Tetmajer Ffrzymał nwm 
llferacKą IStarszaw/.

W AR SZAW A. 27. kwietnia. (A. W .) Wczoraj 
ukończone zostahj obrady w sprawie udzielenia na-- 
cjioay literackiej m. Warszawy w  r 1928. Większością 
głosów posianowiono nagrodę tę udzielić Kazimierzowi 
Przerwie-Tetmajerowi z  uwagi, na jego twórczość po­
etycką. Nagroda w wys.oKości 15 rys. zł. wręczona 
zostanie laureatowi w dniu 3. Maja.
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O lb r s y m is  t a f ó t r a l y  b .
Dw a r . o w e  trsęs Je irs ia  z i j a ’

SOFJA, 27. 4. (Pat). Ubiegłej nocy dały się 
o g c z u ć  dwa wstrząsy podziemne. Pierwszy z nirh 
był silniejszy i dał się odczuć specjalnie w Fili- 
popołu, Golemo, Komareyo i Starej Zagorze. —  
Diugi wstrząs był specjalnie silny w mieście Cha- 
skowo i okolicach. Oba wstrząśnienia spowodo­
wały ty ko nieznaczne szkody, nie pociągając o- 
fiar w  ludziach. W  ca’ym kraju utrzymuje się niska 
temperatura. Zewsząd donoszą o opadach śnież­
nych na wyżynach

m ia s t o  g a l a b e c  w  g r u z a c h .
SOFJA, 27. 4. (Pat). Od ś/ody zanotowano 

kilka nowych wstrząsów podziemnych. W ed’ug 
uzupełniających wiadomości ognisko tego ostatnie­
go trzęsienia ziemi położone było w  okolicach 
miasteczka Galabec, w pobliżu granicy bułg.- tu­
reckiej. Prawie połowa domów tego miasteczka 
została zburzona, co nie pociągnęło jeanak za 
sobą ofiar w  ludziach.

w  B u t g a r j L  —  O p ady śnieżne.
W  STAROŻYTNYM KORYNCIE OCALAŁ ZA ­

LEDWIE JEDEN DOM!

♦  Z Vlen donoszą, że w  K o ryn c ie  p o zo ­
stał f(kOen jedyny dom  n ienaruszony, m iano­
w ic ie  budynek, m ieszczący b iu ra  pew n ej a- 
m eirykańskiej fab ryk i m aszyn do szycia, — 
W ie le  s la roży in ych  posągów  L bezcennych 
w az u legło zniszefeeniu. Natom iast św iątynia 
\poila  pozostała p raw ie  n ieuszkodzona.

IJłic^e K oryn tu  w  doszczętnej ruin ie. 
Ze /niszczonych d om ów  z pośród  g ru zów  
usiłu ją lud.de w yd o b yć  resztki sw ego m ie­
nia. locz w a lą ce  się resztki śoiau grożą  
w ie lk iem  niebezpieczeństw  em.

Straty m aterja lne. w yrząd zon e  w  K o- 
ryn c ie  i ok o licy  w ynoszą  oko ło  600 m iljo - 
nów  drachm  (120 n n ljonów  d o la ró w ).

M ieszkańcy K o ryn tu  i pob lisk ich  ok o lic  
obozu ją  pod golem  niebem , o g łodzie.

Stan oblężenia w  iufgarji.
P o w ó dź zalała zniszczone m iejscowości.

SO FJA, 27. 4. (A W |. i\a ca łym  teren ie 
B u łgarji naw iedzonym  trzęs ien iem  ziem i, 
za rząd zon o  stan oblężen ia. Ma to zapobiedz 
grasow an iu  ca łych  band rabusiów , k tórzy  
dokon u ją  kradz ieży  i rabunków w7 zn isz­
czonych  m iastach i wsiach.

K a tas tro fę  potęguje' fakt, że rzeki Stru- 
m a i Sercn wskutek c iąg łych  opactow7, desz­
czów7 i wstrząsów7 ziem i wmzbrały i w ystą ­
p ił } z brzegów , za lew a jąc  zn iszczone m ie j­
scowości.

O św ietlan ie  zagadki niezwykłego zjawiska
v  Natopalsce wsntaedniej.

Ubiegłej nocy, już około gouziny 2-ej prze­
chodnie we Lwowie zaobserwowali niezwykle 
Zjawisko. Oto atmosfera była iuszna i ciężka, 
przesycona zapachem siarki, w tak silnym stop­
niu, że utrudniało to oddychanie. Równocześnie 
dało się zauważyć, że powietrze z każdą chwilą 
stawało się gęstsze, a na ubraniach przechodniów 
osadza! się brunatne- barwy pył.

Nie wiedziano, czemu to przypisać na^ży, 
O świcie zauważono, że nad miastem unosi się 
jakgdyby rdzawa mgła, która przytępiała świa­
tło, Dachy domów, ulice, drzewa pokryte bułg 
powloką pyłu.

Zjawisko to w  wysokim stopniu zaniepo­
koić) mieszkańców7, temba^dziej, że w ostanich 
czasach sejsmografy notowały liczne trzęsienia 
ziemi, a Bułgarja i Grecja zostały nawiedzone 
trzęsieniami tak silnemj, że zniszczyły liczne miej­
scowości.

W  pierwszej chwili zaczęły na ten temat krą­
żyć uahozmaitsze wersje, powiększające niepokój 
mieszkańców naszego miasta.

Równocześnie z prowincji otrzymaliśmy alar­
mujące Wieści, iż zjawisko to zaobserwowano 
tam również. N. p. w Stanisławowie, Tarno­
polu ibd. pyl pokrył wszystko o wiele grubszą 
warstwą, aniżeu nawet we Lwowie Świadczy to

o tern, że fala pyłu napłynęła tam wcześniej 
aniżeli u nas i przybyła ze wschodu.

Z Borysławia dochodziły wiadomości o wy­
buchu wielkiego pożaru w kopalni nafty, mają­
cego rzekomo mieć związek z wspojmtiianemi trzę­
sieniami Okazało się to lednak meDmwaziwe.

W  związku z całą powyższą sprawą otrzy­
maliśmy następujące dane z kół kompetentny:h:

Nie ulega wątpliwości, że pyk który zaob­
serwowano we Lwowie, jest pochodzenia wulka­
nicznego. Najprawdopodobniej pył ten przynie- j 
siony został z krajów, położonych nad morzem 
Egejskim..

Wybuch wulkanu bywa niekiedy tak silny 
że wyrzuca ze swego wnętrza popiół i lawę 
na kTka tysięcy metrów w gó ę, przez co pył 
dostaje się w  sferę działania prądów powietrz­
nych i tą właśnie drogą miałby pył do nas przy­
wędrować.

Mimo powyższe uwagi, przyślismy do prze­
konania, iż pył ten niema bezpośredniego związ­
ku z trzęsieniami w  poiudrćów. krajach, gdyż 
w  ostatnich czasach nie mia'y tam miejsca żadne 
wybuchy wulkanów, a dalej, że pył ten musiał 
przywędrować z prądem powietrza ze wschodu, 
a to dlatego, że stacje meteorologiczne notowały 
właśnie wschodni i północno-wschodni kierunek 
wiatrów.

Cg mówi kierownik obserwatorium dstronomieseegu
prof. Grabowski*

Chcąc wyjaśnić zagadkę pochodzenia tego 
zjawiska, zwróciliśmy się do profesora Politech­
niki p. dra Lucjana Grabowskiego, kierownika 
obserwatorium astronomicznego na Politechnice.

P. prof. Grabowski w  nader uprzeimy sposób 
udzielił nam następujących iuformacyj:

Pył jest pochodzenia wulkanicznego, na co 
wskazują jego zasadnicze składniki: krzemionka 
i żelazo.

P. prof. Grabowski potwierdza nasze przy­
puszczenia, iż pył ten nie może mieć bezpośred­
niego związku z trzęsieniami ziemi, ponieważ jest 
właśnie pochodzenia wulkanicznego, a wybuchy 
wulkanów nie miaiy miejsca w  południowych czę­

ściach Europy. Pył zestał przynies:oiiy ze wscho­
du, i to najprawdopodobniej ze wschodnich czę­
ści Azji, gdzie faktycznie trwają staie obecnie 
silne wybuchy wulkanów. W  ostatnich czasach 
kierunek wiatrów był wschodni i pół.-wschodni.

Na razie w sprawie tej nie moż la nic pew­
nego powiedzieć z braku szczegółowych wiado­
mości.

W  zachodnich częściach Małopolski nie do­
strzeżono tego zjawiska wogóle.

Jak donoszą z Bukaresztu onegdaj padał tam 
„czarny deszcz", który wywołał wielkie zanie­
pokojenie wśród mieszkańców.

Z komisji budżetowej.
Jedynka pr; eciw w nioskom  PPS.

W ARSZAW A, 27. 4. (te!, wł.). Na wczoraj- 
sztni posiedzeniu aom. budżet, zabrał m. in. głos 
tow. pos. Hausner, który poruszył sprawę połą­
czenia kolejowego Waiszawy ze Lwowem, na co 
w  swoim czasie była wstawiona suma do budżetu. 
Dalej muwca zarzuca nieujednostajnienie typu ko­
lejnictwa, stwierdza, że plan komercjalizacji kolei 
jest pomys.em nieprzemyślanym, który wywołał 
wśród szerokich rzesz kolejarzy niezadowolenie.

W ARSZAW A, 27. 4. (Pat). Dziś w d. c 
trwa’y obiady sij. komisji budź. Pierwszy zabiał 
głos podsekretarz stanu min. komun. inżl. Czapski 
i oświadczy! się przeciwko Proponowanym przez 
referenta poawyżkom w dziale dochodów prze­
wozu osób i towarów. Ruch pasażerski, mówił 
wiceminister, dzielj się na dalekobieżny, zależny 
od konjanktury gospodarczej i wycieczkowy za­
leżny od pogody. Ruch towarowy zależny jest 
od ładunków masowych a przedewszysfkiem od 
przewozu węgla. N e potrzeba jednak zapominać, 
mówił dalej wiceminister, że w  Anglji przezna­
czono 4 rnilj. funtów na dopingowanie eksportu 
kopalń angielskich, co może się odbić i na naszym 
przewozie. Co sŁę tyczy przewozu zboża to nie 
wykazuje on już tej prężności wywozowej, jak 
poprzednio a w razie otwarcia drogi przez Nie­
men cały ładunek pójdzie na Kłajpedę. Z tych 
też względów powiększać przewidzianych docho- 
dow z tego tytułu nie można. Co się tyczy do­
staw, to przemysł syndykalizuje się i nie można 
drogą końkuisu uzyskać cen niższych. Wartość 
zasobów kolei waha się obecnie między 175 do 
210 miij. złotych. Wysokość tych zapasów tłu­
maczy się gromadzeniem podkładów, szyn itp.

Z kolei zabrał glos dyr. dep. adrnin. min. 
komun inż. Gałecki dając wyjaśnienia w spra­
wach personalnych. Niesłuszny jest zarzut, jakoby 
ministerstwo łamało obowiązujące ustawy, ale ro­
dzaj pracy w kolejnictwie jest taki, że ustawy o 
8-podzinnym dniu pracy niekiedy nje można z 
całą ścisłością zastosować. Ze względów formal­
nych i zasadniczych nie można przyznać dodat­
ków mieszkaniowych dla pracowników nieetato­
wych.

Następnie zabrał głos podsekretarz stanu min. 
skarbu Grcdyński, oświadczając, że dalsze pod­
wyższanie strony dochodów musiałoby by7’ uzna­
ne za podwyżkę papierową. Wobec zmniejszenia 
się wpływów celnych będziemy musieli żądać, aby 
preliminowane od kolei 73 miljony były w  całosc' 
wpłacone do skafbu Należy więc obecnie raczej 
zmniejszać i ograniczać wydatki, niż podwyż­
szać.

Tow. pos. Kaczanowski w Swoim przemówieniu 
wzywa do przeprowadzenia stanowiska odpowiadają­
cego programowi pracy i rozw ojow i ruchu Kolejowego. 
W zyw a by dodatek mi sziiaruowy rozszerzony byt na 
wszystkich pracowników kolej, stałych i d z ie n n y c h . 

Mówca proponuje szereg poprawek w kierunku po­
prawienia doli prac. kolej. W  glosowaniu wnioski te 
caizucouo. Jedynka giosowata z prawicą przeciw tym 
wnioskom, '

Następnie przystąpiono do głosowania. Oprócz 
wniosków rządowych przyjęto następujące wnio­
ski, które dotychczas nie zostały jeszcze uzgod­
nione z Rządem a mianowicie: wnjosek posła Kor­
neckiego o skresienie z  działu subwencji w1 przed­
siębiorstwach 2 miljony zł., wniosek referenta o 
podwyższenie czynszów najmu i dzierżaw o
260.000 zł., wmosek posia ChądzyńsKiegc o skre­
ślenie z opłat emerytalnych 100 zł. i skreślenie z 
dochodow służby sanitarnej 144.001) zł. Dalej 
wniosek tegoż posła o skreślenie pozycji na pa­
liwo 2,500.000 zt. W  pozycu 173 miliony na na­
prawę taboru Rząd domagał się zmniejszenia o
6.720.000 z) komisja jednak na wniosek referenta 
skreśliła 3,720.000, przeznaczając tę sumę na pre- 
mje warstatowe. Pozatem dokonano wyboru pod­
komisji złożonej z 7 osób dla zbadania umów o 
podkłady kolejowe i naprawy taborów. W  skład 
komisji weszli nastęoujący posłowie: Cieplak, 
Stadnicki, Kuryłowicz, Suda, jTasiuchiewicz, So­
cha i Szydłowski.

Następnie pizystąpiono do obrad nad buożetem 
Mitom, poczt, i telegr. Po przemówieniu min. Atiedziń- 
skiego w  dyskusji m. im. zabrał głos tow. Ciołkosz, 
który zaproponował szereg poprawek ak wynagro­
dzenie dla prac. poczt, za bezpłatną i pozasłużbową 
pracę i t. u. Głosowanie odbędzie się jutro.
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W głównych rolach: W ERNEF KRAUS, ELIZA  IA P O R T A , D A G N Y  SEAR W ES, JERZY TW AR D O W SK I i inni.

Po s t r o m i  katastrofie trzęsienia ziemi
SOFJA. Bułgarska opiuja publiczna jest oDeonie 

piaw ie wyłącznie zaprzątnięta sprawą Katastrofalne- 
' go  trzęsienia ziemi; "‘ k tóre nawiedziło niektóre części 

kraju. Również rząd bułgarski, uprzytomniając, so­
bie rozpaczliwe położenie ludności tych okolic, od­
roczył swoje wakacje wielkanocne i zebrał się na­
tychmiast celem .powzięcia odpowiednich postanowień.

Ogłoszono przedswszystkiem moratorjum oa 14. 
kwietnia i ^organizowano patychmiastową pomo|:| i do­
starczanie żywności okolicom nawiedzonym klęską. 
Dla prasy bułgarskiej nie egzystuje nic innego, jak 
tylko trzęsienie ziemi. Wszystkie dzienniki przyno­
szą prawie, wyłącznie artykuły opisujące grozę po­
łożenia i fotografie zniszczonych osiedli ludzkich. Kata­
strofa jest tem większa, że trzęsienie ziemi

nastąpiło w  najbogatszych częściach kraju,

w  jarze Marycy, południowej Bułgarji, w Plowdzi- 
wie, któiy jest centrem bułgarskiego przemysłu ty­
toniowego, dającego pracę i utrzymanie tysiącom lu- 
ozi. Większość fabryk tytoniowych została zniszczo­
ną. Spodziewano się już, że katastrofalne to trzę- 
s.enie ziemi ogarnie także okolice Kazanlyku, słyn­
nych z swoich pói różanych, które właśnie1 teraz 
zaczynają kwitnąć.

W  Sofji

nowstał komitet otsóino- na, odo wy,

którego zadaniem jest nieść pomoc zniszczonym oko­
licom. Komitet wydal odezwy do całego narodu buł­
garskiego, wzywając rio ofiarności. Na czele komi­
tetu staną! prezes bułgarskiego Czerwonego Krzyża, 
cr Danew i metropolita sofijski Stefan, którego po­
pularność wśród szerokich mas zapewnia powodzenie 
akcji.

Pomoc pieniężna i żywność przeznaczona dla 
spustoszonych okolic koncentruje się w  ministerstwie 
spraw wewnętrznych, które rozdziela ją potem po-

Otrzymujemy pismo następującej treści, z proś­
bą o ogłoszenie:

Dnia 25. marca b. r. przyjechałem do Lwowa w 
sprawie firmy,," w której jestem zatrudniony, a która 
poszkodowana była na przeszło 1U00 zł. we Lwowie. 
W  sprawie tej ziozyiem doniesienie do Prokuratorji 
W  mięuzyczasic zawarłem umowę z dyrektorem kina 
„Luna“  we Lwow ie i zobowiązałem się dostarczyć 
film w 3 częściach. Pierwszą część dostarczyłem w 
terminie, reszta miata nadejść. W  dniu 11. IV. spot­
kałem dyr. ldna p. Starka, który upominał się, o daii- 
sze iczęśoi i groził mi, że każe mnie aresztować za o- 
szustwo. By rozwiać iluzje tego pana co do mojej 
osooy, zaproponowałem mu, by udał się ze mną do 
urzęcu śledczego, gdzie znaaa się, czy jestem oszu­
stem. P. dyl Stark zgodził się na to| i o *i|ziwo! —  
zostałem aresztowany, gdyż jak się okazało nie posia­
dałem dostatecznych dowooow do wylegitymowania 
się. Chociaż pokazałem metrykę, zaświadczenie de­
mo bilizacyjne przez Dwo 36 pp. z meldunkiem poli­
cyjnym oraz upoważnienie firmy, że pracuję, jako jej 
reprezentant —  zostałem oskarżony o oszustwo i u- 
krywanie się od służby wojskowej.

Czy władze śledcze nie si poinformowane o tem, 
że ochotnik przy zdemobilizowaniu nie otrzymuje ksią­
żeczki wojskowej dopóki jego roezrik służy?

mięczy ooszczególne gminy. Dotychczas miasto PIow- 
dziw' otrzymało 200.000, okolice jego lOO.OOO, Czir- 
pan i Ilaskowo 200.000 lewa. Są to

sumy bardzo małe w  porównaniu z miljonowemi szko­
dami.

i d a  telgo orasa bułgarska z wdzięcznością pisze 
o wszelkich darach, pochodzących ud obcokrajowców 
osiadłych w  Bułgarji i darach z zagranicy, którć 
zwłaszcza z sąsiedniej Jugosiawji obficie napływają.

Jakkolwiek trzęsienie ziemi dotychczas nie u- 
stało, przystąpiono już do odbudowania połączeń ko­
lejowych i mostów. W znowiono już połączenie mię­
dzy Aianoletejnl i iWąrjią. \

Podczas ogólnej paniki została przerwana nauka 
w  szkołach. Regularna nauka rozpocznie się w  Sofji 
29. kwietnia. W  południowej Bułgaiji będzie to oczy­
wiście zależeć od warunków miejscowych.

Rząd wydal bardzo ostre rozporządzenia, prze­
ciwko wszystkim, którzy chcieliby ciągnąć korzyści 
z nieszczęścia bliźnich. Kiedy w  poszczególnych miej­
scowościach daty się odiczuć pierwsze wstrząśnienia, 
staiai się każdy oczywiście ratować tylko życie. Kto 
nie mógł wyjectiać koleją, starał się to zrobić saijio- 
ćhouem z czego korzystali szoferzy, żądając nadzwy­
czaj wysokich opłat. Rząa~‘-ustalit wobec tego taksy 
maksymalne od których nie, wolno odstąpić. Aby nie 
dopuścić do kradzieży rozporządzi! rząd, że nie wolno 
nikomu wchodzić na rumowiska, tak w miastach zbu­
rzonych jak i wsiach, a posterunki dostały rożkaiz

strzelać do każdego podejrzanego osobnika •

któiy by zakazu tego nie usłuchał. Każdego schwy­
tanego złodzieja czeka kara chłosty na miejscu publi­
cznym. Urzędy pizeprowadzają konfiskatę wszystkich 
towarów u tych kupców, którzy podwyższają ceny. 
Skonfiskowane towary rozdziela się pomiędzy niesz­
częśliwą ludność. b ' ,

Funkcjonarjusz który mię aresztował o- 
świaoczyi, że chcąc się okazać względem mnie lojalnym 
natychmiast wysyła teMonogram do Lodzi, celem 
stwierdzenia mojej tożsamości. Po 46 gocfzinach zo- 
sta! mi pokazany telefonogiram z  Łodzi. Z treści je­
go wywnioskowałem, że urząd śledczy w  Łodzi nie 
zostai poinformowany o tem, że posiadania świadectwo 
demobilizacji, Ponieważ sprawa była natury cywilnej 
zwolniono mnie wspaniałomyślnie aodając, że Zwal­
niają mnie dlatego tylko, że uważa się dokumenty za 
prawdziwe,

W  Urzęozie śledczym prowadzi się Bogu du­
cha winnego obywatela na równi z bandytą do ou- 
aziaiu daktyloskopijnego, gdzie tłumaczy mu się, żb 
to jest zabawka, która przyda się. o ile przyjadę kie1- 
dyś pod1' innem nazwiskiem.

Sądzę, że panowie z  Urzędu śledczego powinni 
zamknąć wyloty ulicy Akademickiej w  niedzielę mię­
dzy 6 —  8 wieczorem, to napewno zrajdzie się do­
syć ludzi dó daktyloskopowania ich.

Zaputuję wię, czy aresztowanie mnie i Dozbawie- 
nie wolności przez 46 godzin było sprawiedliwe i czy 
zostało usprawiedliwione.

Teodor Grynbaum, Łodź, Andrzćja 43, m. 6

NA EKRANIE DNIA.

S w y p a d ó w  wyzdrowienia urzędnika, 
borzystajĘcep z p u m y  lekarskiej.

1) Jeżeli choFy p o  Icka. zn w ogó le  n ie 
posyia.

2 ) Jeżeli clioiby po lek arza  posyła, ale 
lekarz n ie pbzy jd zie .

3 ) Jeżeli cl to ry  po lekarza  posyła, le ­
karz p rzy jd z ie , ale n ie zap isze żadnego le ­
karstwa.

4 ) Jeżeli fcliory po  lekarza  posyła, le ­
karz p rzy jd z ie , zap isze lekarstw o, ale ch o ry  
lek ars tw a  % bjrakii funduszów  n ie  da je  z ro ­
b ić

5 ) ' Jeżeli ch o ry  po lek arza  posyła , le ­
karz p rzy jd z ie , zapisze lekarstw o, ch o ry  da­
je lekarstw o izrohić ale go  n ie zażyw a.
! | ) [ i Stem .
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W  NIEDZIELĘ, DNIA 29. KWIETNIA B. R.

odbędzie się

iM js ić  Bfiioip ta f io
ODDZIAŁU LWOWSKIEGO

W  WIELKIEJ SALI RATUSZA W E LW OW IE . 

Początek uroczystości o godz. 10-tej rano.
Na program złożą się

1. Przemówienie przew. Związku tow. Hoff­
mana , =

2. Chór Robotniczy.
>3. Przemówienie ui rczyste delegata z War­

szawy.
4. Orkiestra funkcjonariuszy AU Z. E.
5. Przemówienie delegatów i gości.
6. Orkiestra funkcjonariuszy M. Z. E. 
Ponadto odbędzie się zebranie towarzyskie,

które odbędzie się w sali Stow. „Gwiazda", przy 
ul. Franciszkańskiej 7. >

O ile któraś z Organizacyj dótąc zaprosze­
nia nie otrzymała, zechce zgłosić się pisemnie 
lub telefonicznie.

MII I—  II !■ ! W  — —  B  >

Numer 1-szo majowy 
„Dziennika Ludowego"
ukaże się w  pon iedzia łek , ju ź w  godzinach  
popo łu dn iow ych , a to  ce lem  u łatw ien ia  w y ­
syłki i ko iportarzu . N u m er zaw ierać  bę­
dzie szereg k o lo row ych  ilu slraoyj, oraz ak­
tualnych a rtyku łów  i pow in ien  b yć  k o lp o r­
tow an y  na w szystk ich  zgrom adzeń ’ ach m a­
jow ych .

U praszam y w ięc  K om ite ty  m iejscow e, 
jak  toż w y je żd ża ją cych  tlow . R e fe ren tów  o 
za jęc ie  się rozsprzedażą  „D zien n ik a  L u d o ­
w ego ". Z am ów ien ia  na leży  nadsyłać n a j­
późn ie j do  n iedzie li (30. IV .), a to celem  u- 
,s lal en i a hak lad u.

T o w a rzy s zy  w szystk ich  zapraszam y do  
praoy nad rozpow szechn ian iem  „D zien n ika  
L u d o w ego ". ,

Czi taka młodość im się odleży?
N O W Y YORK. Mary Anderson dyrektorka t. zw. 

biura kobiet, istniejącego przy Departamencie Pracy 
oblicza, że W Stanach Zjednoczonych pracuje zarob­
kowo 2,000.000 dziewcząt w wieKu poniżej lat 20. 
Obliczenie to wykonane zostało w  związku z wydawa­
nym przez dep. pracy plakatem, obrazującym w y­
mownie smutny los dzuwęząt, przedwcześnie zaprzę­
ganych 'w jarzmo pracy zarobkowej. Plakat przedstawia 
ympę miody,eh robotnic, wpatrujących się z utęsknie­
niem przez okratowane okno fabryczne w  przestrze­
nie pół, zalanych słońcem. Napis pod tym ooraz- 
kiem głosi: ,,Czy taka młodość im się należy"?

Co sif może przytrafić czlowiokowi, który
przybywa do Lwowa.

D ziw ne pr^ktywi w  U rzę d zie  śledczym ,
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K ia j —  ludność —
Z okazji przyjazdu afgańskiego królika 

do Polski, nie od rzeczy będzie uprzyto­
mnić sobie stosunki ludnościowe, kultural­
ne i polilyczlne tego ciekawego kraju, czy­
telnikowi polskiemu Gnanego chyba — z no­
wel Rudyarda Kiplinga. .

W  numerze styczniowym żywo redago­
wanego miesięcznika ,.Droga“ znajdujemy 
dłuższą pracę, poświęconą Afganistanowi, 
pióra W assana—Girefja—Dzabagi ego.

Autor ów podaje obsza" Afganistanu na
558.000 km*, liczba ludności nie jest dokła­
dnie znana. W obec blaku spisu — źródła 
angielskie liczą ją na 7 miljonów, zaś sami 
Alganuwie twierdzą, że ich jest 12 nnljo­
nów.

Mieszkańcy Afganistanu należą do czte- 
IrUcU ras: wschodnio-irańskiej, cżyisto- irań­
skiej. aryjskiej i tureckiej. Dominującą re- 
ligją jest islam simnicki, obrzędu hanefic- 
kiego.

Głownem zajęciem ludności tego kraju, 
wybitnie górzystego, jest pasterstwo, także 
pięknie rozwinięte jest ogrodnictwo, zwła­
szcza w dolin ac h irzeki Kabul-Darj a i He- 
Ti-Rud.

W ostatnicn latach rozpoczęto systema­
tyczne badania geologiczne bogactw mine­
ralnych kraju przy pomocy europejskich 
inżynierów, powołanych przez rząd sfgań- 
ski. Dość znaczne są też bogactwa leśne. 
Przemysł jeszcze słabo (rozwinięty.

Pod względem administracyjnym kraj 
jest podzielony, od r. 1924. na dziesięć pro­
wincji

Afganistan posiada konstytucję^ zabez­
pieczającą pozornie krajowi rządy demo­
kratyczne. Istnieje Wielka Rada, Durbar. 
złożona z przeszło 100 przedstawcieli, w y­
branych z pośród osobistości najwpły ivow-

Budować zamiast
Bogaci nie budują, bo nie -hcą unieruchamiać 

swych kapitałów, nie budują nędzarze, bo pieniędizy 
nie mają i nikł im pieniędzy nie pożyczy ale dlaęzel- 
go  nie buauje rząd. i to dla własiiych potrzeb?

Jak czytamy w  pismach warszawskich, w ostar 
tnkh czasach caiy szereg tamtejszych hoteli, musiał 
zlikwidować swe interesy, aby ustąpić miejsca róż­
nym zarządom i biurom paiistwowym albo samorzą­
dowym. - | i ) i

Kilka dni temu zajęto hotel przy ul. Marszał­
kowskiej, on eg cl aj jeszcze jeden padl ofiarą urzędów

Bólem bólów burżuazji ausrtjackiej, szczególnie 
wiedeńskiej jest ochrona lokatorów, dzięki które, W ie- 
ceń socjalistyczny mógł się rozbudować tak, jan ża­
dne z miast po wojnte. ( j > j

Wszystko zie, c o  gniecie Austrję, przypisuje bur- 
żuazja reprezentowana przez chrześcijańskich socja­
listów, właśnie tej nieszczęsnej ochronie, usiłując 
ją znieść. Żyw i też ona nadzieję, że jej się to uda, p

Barbarzyński zwyczaj
U plemion górskich, zamieszkujących cerytorjum 

Chin południowych, graniczące z Tonkinem, zachowa­
ło się jeszcze wiele zwyczajów, i Obyczajów odwie­
cznych, niezgodnych już z  pojęciami europejskiemu

Podróżnikowi, płynącemu rzekami prowincji Jun- 
nanu, zoaiza się czasem ujrzeć na wodzie tratewkę 
niewielką, unoszoną przez prąd rzeczny. Przyjrza­
wszy się jej przez lornetkę, pod różnią spostrzegaj, 
przerażony, uwiązana sznurami do tej tratewki, spo- 
1ząozontj z oambusr, dwa ciała ludzkie.

Jeżeli tratwa zbliża się oo lodzi lub dżonek, 
płynących po rzece, to sternicy ich szybko usuwają się 
jej z drogi. Zaciekawiony więc podróżnik europej­
ski, zwraca się o wyjaśnienie tej zagadki do krajow­
ców, ci jednak najczęściej wzruszają ramionami, u- 
śmieehając się szyderczo. . ,

stosunki polityczne.
szych (sardarów. chanów i muttów) pod 
przewodnictwem padyszacha, lecz tyiko wo­
la monarchy jest czynnikiem decydującym 
Służba wojskowa nie jest tum obowiązkowa. 
Arm ia regularna zorganizowana została na 
wzór europejski, naprzód przez misję Lu- 
recko-niemiecką w  1916 jr., Obecnie ćwi­
czona jest przez oficerów tureckich.

Nowa stolica Dar-ul-Aman buduje się 
obecnie o 10 km od Kabulu. W  Kabulu, He- 

1 racic i Dżellabadzie wychodzi kilka cza­
sopism.

W  kraju tym rywalizują wypływy angiel­
skie i rosyjskie.

Polityka sowieicka, po porażce w Chi­
nach, dąży do spotęgowania swej działal­
ności w  Indjach Brytyjskich W  tym celu 
usiłuje Rosja posługiwać się Afganistanem, 
zdając sobie doskonale sprawrę, jak cenną 
byłaby dla sowietów współpraca afgańska, 
gdy chodzi o powodzenie azjatyckich pla­
nów moskiewskich.

Wobec tych zapędów Anglja zajęła sta­
nowisko obronne, gdyż godzi to w jćj wła­
sny intóresy. Obeenne więc popiera nacjo­
nalizm afgański

Król Aman—UUali, ambitny i energicz­
ny dąży do podnielsienia Afganistanu do 
godności państwa suwerennego. Wyrazem 
tego jest zrzeczenie się. dawnego subsydjum 
angielskiego, szereg traktatów z państwami 
wschodniemi oraz próby modernizacji ży­
cia społecznego i państwowego.

Pragnąc uwolnić się- od wpływów cu­
dzoziemskich. polityka afgańska usiłuje, sa­
ma posługiwać się rywalizacją angielsko- 
sowiecką dla utrwalenia i skonsolidowania 
własnego bytu wewnętrznego i zewnętrz­
nego.

wyrzucać na bruk!
; szkujący w  65 ookojach otrzymali rej-entalne wymó- 
i wienie mieszkań z.dniem 1. maja -Oczywiście powodem 

tego jest... wydzierżawienie czy wykupienie hotelu 
pi zez Izbę Skarbową.

W  hotelu ,.Niemieckim'' stale zamieszkuje od kil­
ku lat sto kilkadziesiąt osób. Mieszkań w  Warszawie 
brak... Gdzie się podzieją?

Jeżeli urzędy państw ow e potrzebują lokalów  czy 

nie byioDy lepiej Dudować własne gmachy, Dy nie 
tylko umożliwić ludziom pracę ale —  by przedew szy - 
stkiem nie pozoaw iać tych, co jeszcze mieszkają —  

ciachu jnad g ło w ą

tymczasem spekulanci zagraniczni na tej nadzleji się 
opieraiac, wykupują domy w  Wiedniu.

Na czele tych spekulantów stoją pewne konsor­
cja holenderskie i Szwajcarzy. .

Socjaliści austrjaooy bronią twardo ochrony lo­
katorów, i 05tizógają nabywców zagranicznych, ze bę- 
ną mieli twardy orzech do zgryzienia.

Wkońcu jednak Europejczyk zaspokaja swą cie­
kawość i dowiaduje się, że u szczepów górskich 
tej piowincji, rządzących się tylko prawem zwycza- 
jowem, małżonek, który przekona się o wiarołom,- 
stwie swej żony, zwołuje sąd wioskowy, a na mocy 
wyroku otrzymanego, przywiązuje małżonkę wiaro­
łomną i jej kochanka do tratwy bambusowej i puszr 
cza ich (z prądem rzeki, ! (

Całymi dniami płynie taka tratwa, unikana przez 
wszystkich, bo wszelka próba uratowania skazanych 
narazi ratownika na śmierć niechybna z  ręki człon­
ków rodziny zdradzonego męża, a skazańcy paleni 
pi zez słońce, wystawieni na chłody nocne, cierpiąc 
pa żytem męki -głodu i pragnienia, giną wreszcie z  wyr 
cieńczenia, lub tez porwani przez prąd wodospadu, 
tiarą życie w jego odmętacn.

Ś. p. Prof. Di1.J ó ze fa  Joteyko
W  aniu 24 Kwietnia b po dłuższej cho- 

roDi? zmarła wyoitna uczona po:ska prof. dr. Jó­
zefa Joteyko Zmaiła od trzydziestu kilku lat pra­
cowała na polu naukowein, ogłaszając liczne pra­
ce z dziedziny fizjologii, psychologii doświadczal­
nej i pedagogicznej.

S. p. prof. Joteyko urodziła się w  r. 1866 
studja przyrodnicze ukończyła w Genewie, a me­
dycynę w  Paryżu, gdzie uzyskała stopień dokto­
ra medycyny Pracowała dłuższy czas zagranicą 
w  Belgji i - Francji, zdobywając tam dla siebie 
uznanie i poczesne miejsce w  nauce europej­
skiej, a sławę dla mąenia polskiego. Profesor Jo­
teyko była wielokrotną lauretką Paryskiej Aka- 
demji Nauk, długoletnią kierowniczką laborato- 
rjum psychologicznego Uniwersytetu i dyiektorem 
Międzynarodowego Fakultetu Pedologji w  Bru- 
kselli, profesorem College de France w Sorbonie 
w Paryżu. Po powrocie do kraju objęła katedrę 
psgchologj; pedagogicznej w Państwowym Insty­
tucie Pedagogicznym, gdzie pracowała aż do jego 
zamknięcia. Później prowadziła wykłady w  W ol­
nej Wszechnicy Polskiej i, w  charakterze docenta 
na Wydziale Medycznym Uniwersytetu Warszaw­
skiego. Ostatnio zmarła redagowała pierwsze i 
jedyne polskie czasopismo psychologiczne „Poi- 
slkie Archiwum Psy choiny ji“ . śmierć Jej przynosi 
niepowetowaną stratę nauce polskiej, poczyna­
niom psycnoiogicznym w  sźkolnictwie, których 
Zmarła była pionietfcą, oraz uczniom, którzy u- 
tracili w  Njej przewodniczkę Wjelkjej wiedzy i 
nieskazitelnego charakteru.

Nakładem Drukarni Lud. Sp. Tow. Wyd.
wydane zostały w dwu kolorach

N a le p k i l -s z u -m a jo w e
w cenie po 6 zł. za 100 sztuk. 

Z a m a w i a ć  n a l e ż y  w  D r a k a m i

Lwów, ul. Leona Sapiehy 77.
Wysyłka za pobraniem pocztowem.

Ile jest bydła w Polsce?
Na poośtawie spisu koni, bydła rogatego, trzo­

dy chlewnej i owiec, przeprowadzonego na począt­
ku gruania 1927 roku, stan liczebny wyżej wymie­
nionych zwierząt gospodarskich w  dniu 30. listo­
pada 1927 roku przedstawiał się dla całej Polski 
następująco: koni 4.128 tysięcy sztuk, bydła -oga- 
rego 8.571 tys. sztuk, trzoay chlewnej 6.397 tys., o- 
wiea 1.917 tys. !

P izy porównaniu spisu 1921 r. pa terenach któ- 
le  tym spisem były objęte z aanerai 1927 r. wynika, 
że liczba koni wzrosła o 25 i pól proc., bydła ro­
gatego o 5 i Ipół proc., trzody chlewnej o 20 proc. 
i liczba owiec zmniejszyła się o 16 proc.

Pizeu wojną na terytorjurn obecnego państwa 
polskiego, było w  przybliżeniu: koni 3.5 mil. sztuk, 
bydła rogatego 8.7 mil., trzody chlewnej 5.6 mil., 
owiea 4,5 mllj. 1

Zgromadzenia kobiet
w  sprawie 1 Maja

odbędą się w tym tugodniu u tow Kolejarzy w 
piątek, 27. b. m. o godz. 6. wieczorem.

U tow. Kaflarzu o godź. 6. wieczorem, w  pią­
tek, t. j. 27. b. m.

U tow hrtrongatorów w  sobotę, o gods 5 pop. 
w  Radzie Związków Zawodowych.

W  Stow. „Praca" w  niedzielę, 29. b. m. Ry­
nek 1 8. I. p. godz. (4-ta pop.

Towarzyszki jawcie się licznie.
Za Zarząd Sekcii Kobiet P. P S.

Szpytowa, przew.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

państwowych.
Jest to hotel f .Niemiecki". Lokatorzy jego, zamie-

Cndzoziemcy kupują kamienice w Wiedniu.

a
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Rzucona przed kilku  tygodn iam i m yśl 
za lo żc liia  odrębnej spółdzie ln i w ydaw n icze j 
d la  ..D ziennika L u d o w eg o '1 — po przejściu  
dyskusyjnem  naszych ciał party jnych  — 
p rzyob lek ać  się za rzyn a  w  konkretne kształ­
ty. Odbyte w  n iedzielę, 22. bm. posiedzen ie 
Kom itetu  O bw od ow ego  za tw ierd z iło  len p ro ­
jek t i p rzystap iliś im  ju ż do jego  rea lizacji.

Onegdaj rozesła liśm y T ow a rzyszom  na­
szym  na p row in c ji D ek laracje  z kw ila rju - 
szami. oraz statut, k tóry  p rzed łożon y  oę- 
dzie na najbhższem  W al nem Zgrom adzen iu  
n ow ej Spółdzieln i, k ló re  zam ierzam y zw o ­
łać w po łow ie  m aja.

T ow a rzysze  lw ow scy  zechcą zg łos ić  się 
w Adm in istracji naszej ce lem  pod jęc ia  I ) i -  
klaratw j. w  niedziele, w  godzinach  p o ran ­
ił y< h. Zarządy Z w ią zk ów  zaw odow ych  p ro ­
sim y o desygnow an ie inkasentów dla każde 
O rgan izacji

U dzia ł m in im aln y w yn osi 20 zł. O dpo­
w iedzia ln ość  .statutowa ty lko  d ek la row an y­
m i udziałam i, hcz odpow iedzia lności do- 
datkow ej. U dz ia ły  w inne być wypłacone w  
gotów ce zaraz p rzy  podpisan iu  dek la rac ji, 
w zg lęd n ie  w  dwu ratach, n a jpóźn ie j jednak 
w  ciągu 2 m ies ięcy od daty przystąp ien ia .

Zarząd i R ada  N ad zo rcza  w yb ran e  zo ­
staną na konstyluu jącem  Zgrom adzen iu .

Zaw iadam ia jąc o tem  T o w a rzyszy  na­
szych. upraszam y o ro zw in ię c ie  jak  na jener- 
g iczn ie jsze j agitacji, za z jedn yw an iem  iczłon-

Wczoraj o godz. 3'30 nad ranem starszy poste­
runkowy Adam Sudoł kontrolując posterunki w ul. 
Piekaiskiej zauważy! jakiegoś podporucznik, który 
żywo dyskutował z towarzyszącą mu kobietą, pr2yczem 
kilkakrotnie odwrócił się poza siebie, jakby patrząc 
któreay poszedł policjant. Sudoł powziął podejrze­
nie, zabrał przeto ze »obą post. Józefa Kmiecia, poczcm 
obaj powolnym krokiem udali się za tą parą.

Niebawem, gdy idący skręcili w ul. Sakrameutek, 
rozległ się przeraźliwy krzyk 'kobiety. Posterunkowi 
biegiem pospieszyli na miejsce i ze zgrozą ujrzeli jak 
oficer z szaleńczą furją

ciął szaDlą towarzyszącą mu kobietę

po głowie, która bez życia runęła na jezdnię. Cięcia 
zadawane były z taką silą, że czaszka została prze­
ciętą przyrzetn ostrze szabli pękło na dw oje.

Suaot dopadiszy szaleńca usiłował go rozbroić. 
Pou porucznik ciął szablą interweniującego w  rękę, 
poczem zranił na twarzy i lewej ręce post. Kmiecia. 
Suaol usiłował strzelić z  rewolweru do furjata, jedna­
kowoż mechanizm browninga zaciął się, Kmieć zaś 
nie miał orzy sobie palnej broni, Ranni policjanci zmu­
szeni orzeto byli gwizdkami zaalarmować innych po­
sterunkowych. Niebawem przybiegli na miejsce po­
licjanci: St. Gumienny, Jan Majewski i Józef Bartoszek 
Spólnemi silami zdołano rozbroić mordercę poczem po 
zakuciu go  w  kajdanki odstawiono wpierw do ko- 
misarjatu przy ul. Jachowicza, następnie zaś do ko- 
misarjatu przy ul. Kurkowej.

Pooczas przesłuchania zabójca podał, że nazywa 
się Antoni Zaleski i jest podporucznikiem 5 p. ar. p ,
zam. w  Koszarach Bema przy ul. Gródeckiej. Za­
mordowaną przez niego kobietą byta jego narzeczona 
25-ietnia Józefa Izowska, kraw.czyni, zam. przy ul. Sa- 
kramentek 1. 4. Przed dwoma laty poznał on Izowską 
ślub zaś ich mial się rzekomo odbyć w najbliższym 
czasie.

Od paru tygodni zauważył on zmianę w pustępo- 
waniu narzeczonej. Gdy z  zazdrości począł czynić 
jej wymówki, ta oświadczyła mu, że zrywa z  nim 
znajomość a w  ostatnich dniach nie chciała z nim 
nawet mówić.

| kuw. a specjalnie dzień 1. MAJA w tym roku 
powinien być poświęcony pracy DLA SILNEGO 
UGRUNTOWANIA PISMA ROBOTNICZEGO.

Towarzysze ! Musimy zebrać 2 tysiące 
członków dla nowej spółdzielni Musimy 
zebrać również 2.000 nowych prenumera­
torów.

W YDAW NICTW O  
„DZIENNIKA LUDOW EGO1.

*

Deklaracje, w ys ia l iśm y  następującym 
T oys arzyszorn, upraszając, rów nocześn ie  o 
potw ierdzen ie  o d b io ru :

B orys ła w  — Iow  W ein feld .
Brody — tow. Dyr. Pollak.
Chodorów — tow. W róbel.
Delalyn — Iow. Czyż.
D roh ob ycz  — tow. Jaroszewski.
Gródek Jagifll. — Iow. Krzyworąezka. 
Katusz — K onsum Robotniczy. 
Kołom yja — tow. Święcicki.
Krosno — tow. P ilch.
Łódź — tow. Wieliński.
Nadworna — Iow. Maćków ka.
P io trk ó w  — tow . ilu doc.
P rzem yśl r— t,ow dr. Grosfeld .
Sambor — tow. SLoimpe1.
Skole — tow. Schmidt.
Sokal — tow. Kosciuk.
Stanisławów — Iow. dyr. Kochański. 
Stebnik — low. Adamczyk.
Stryj — tow. Sucharski.
Tarnopol — low. Blicharski. 
Tustanowiee — low. Kobak 
Ustrzyki — Low. Popiel A.
Wiimiki — tow. Hnluszka.
W-orochtn — tow. Szafrański.

Załęski ze zmartwienia usiłowat popełnić samo- 
Dójstwo przez rzucenie się z okna Ii-go  piętra. Gdy 
go kolecny powstrzymali, desperat postanowił osta­
tecznie rozmówić się z  Izowską i w tym celu zaprosił 
ją do kawiarni. Przez dłuższy czas bawili oni w ka­
wiarni Centralnej, poczem po wy sciu z lokalu w dal­
szym ciągu Załęski prosił Izowską o Dogodzenie się. 
Gay ta trwała uporczywie przy zerwaniu stosunków 
Załęski popadł w  furję i dokonał zbrodni. Aresztowany 
poaał, że czynu tego dopuści! się z rozpaczy, nie bę- 
oąc podnieconym alkoholem.

Na miejscu mordu zjawili się nadkom. Panjle- 
wicz, lekarz dr. Zygmunt Lachs i lekarz wojskowy 
kap. dr. Krajewski. Stwierdzono, że Izowska została

pchniętą ostrzem szabli w plecy, trzy cięcia miała 
tia ręce i trzy na głowie,

przyczem mózg wypłynął na zewnątrz. Zwłoki nie­
szczęsnej zabrano o godzinie 6 rano do Instytutu me- 
aycyny sądowej.

Żaimarmerja wojskowa wraz z policją przepro­
wadziła rewizję w mieszkaniu sp. Izowśkiej, której 
wynik zachowano w tajemnicy.

Tragicznie zmarła była sierotą i pracowała w  
pracowni krawieckiej N. Rosenstocka przy ul. Ochro­
nek I. 6, zarabiając 50 zł. tygodniowo. Zdaje si& 
że trudności jakie nąstręczały się przy zrealizowaniu 
projektu małżeńskiego obojga zniewoliły Izowską do 
zerwania znajomości z podpor. Załęskim. Dalsze 
śledztwo zapewne ustali motywy tej bestjaiskiej 
zbrodni.

Oficer insp.ekcyjny kap. 40 pp. Gawlikowski od- 
staudł zabójcę z  komisarjatu PP. do więzienia woj­
skowego

Baczność Towarzysze z przedmieść 
Lwowa!

A fisze z program em  św ięta w  dniu i , 
M aia ,  są go tow e i on jan izac je  z p rzedm ieść  
zw racać ,sie po nie w inne do A dm in istrac ji 
„D z ien n ik a  L u d ow ego ", ul. Sykstuska 21

Miejski weterynarz zawieszony 
w urzędowaniu.

P rzed  paru  tygodn iam i kom isarz rządu  
p. S trzeleck i o trzym a ! anon im ow ą w iado­
mość. że k ie row n ik  uliiejskiego w e leryn a - 
r.jatu dr. IIio isk i popełn ia  nadużycia w  służ­
bie.

Śledztwo w  le j spraw ie p rzep row adza ł 
przez dw a tygodn ie w yd zia ł śledczy P. P... 
w yn ik iem  zaś tych dochodzeń  b y ło  zaw ie­
szenie w7 u rzędow an iu  dr. H io lsk iego . Spra ­
w ę tę oddal kom isarz p. S trze leck i dc ko­
ni tyji d yscyp lin a rn e j.

Żywcem usiłowała się spalić
40-letnia Etla Schnurgas, żona lakiernika, zam 

pr z y  ul. Wolność 1. 8, przed kilku tygodniami straciła 
6-letnią córkę Zgon dziecka dotknął ją tak silnie, 
że popadła w  rozstrój nerwowy i przez pewien czas 
znajdowała się w  leczeniu szpitalnem.

Wczoraj Dopołudtiiu Schnutgasowa w  zamiarze 
samobójczym polała ubranie swe naftą poczęm Je podi- 
pałiła. Domownicy natychmiast pospieszyli na ratunek 
aesperatce i ugasili na niej płomienie. Nieszczęsna do­
znała jednak ciężkich popieczen, przeto zawezwane 
Pogotowie |rat. odwiozło ją do szpitala.

Sabdtażyści z Pokucia przed sątietn.
Oskarżeni mdleją i płaczą ze wzru­

szenia.
Wszyscy oskarżeni przyznali się w  śledztwie, że 

należfeli ao rewolucyjnego zedązku Zachodniej Ukra­
iny Na rozprawie twierdzą jeanak zgodnie, iż byli 
członkami tylko oświatowych i amatorskich związków 
teatralnych.

Jeden z oskarżonych, Iwan Gorjuk zeznai, że udał 
się wraz Sylwestrem Baczyńskim na szlak kolejowy 
pomięozy Kołomyją a Horodenką, aby orzecinać druty 
telegraficzne. W  drodze stracili jednak odwagę i dłu­
go kręcili się pc szlaku, aż w  końcu zostali areszto­
wani przez patrol policyjny. Podczas przesłuchania 
Gorjuk zemdlał, kolega zaś jego Pik rozpłakał się ze 
wzruszenia.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

Ameryka p^ponalr Polsce pożyczkę 
na podniesienie r&lntcfwa.

W A R S Z A W A , 27. 4 (AW ;}. ,,AR C ‘ ‘ d o ­
nosi. że rząd  po lsk i o trzym ał od przedsta­
w ic ie li kapila łu  am erykańskiego p rop ozyc je  
udzielen ia  pow ażn ej pożyczk i in w estycy j­
nej. przeznaczonej przede v, szyslk iem  na 
podn iesien ie ro ln ic tw a  w Polsce. Pożyczka  
ta  w yn osiłab y  ok o ło  80 m ilj. doi. W  spra­
w ie  tej m ia ły  się rozpocząć pertraktacje, 
k ló re  będą ukończone w e wrześniu . P o ży ­
czka la zostałaby zrea lizow an a  w  paździer­
n iku r. b.

* — :::—

Zginął nad ketami pnetągu.
W AR SZAW A, 27. kwietnia. (A W ). Dziś o godz, 

7‘20 rano na dworcu głównym wydarzył się tragiczny 
wypadek. Z jednego z Dociągów  podmiejskich, który 
dojeżdżał do stacji wyskoczył jakiś mężczyzna lat 
około 40. Nieznajomy potknął się i wpad‘ pod koła pok 
ciągu, które zmiażdżyły mu kość czołową. Nazwiska 
ofiary nie udało się narazie ustalić.

„Italia" kontynuuje lot do bieguna,
BF.RLIN, 27. kwietnia. (AW ). Bawiący tu gen. 

Nobile oświadczył dziennikarzom, że uszkodzenia 
,,Italji‘‘ zostały w Słupsku zaparowane. W  razie 
sprzyjających warunków atmosferyoznych sterówiec wy 
startuje w  niedzielę 29. bm. do Spitzbergu Do bie­
guna zamierza Nobile przedsięwziąć stamtąd 3 loty. 
W  okolicach biegunowych ekspedycja prowadzić bę- 
Gzie badania oceanograficzne zjawisk magnetycznych 
i inne naukowe oDserwacje.

OLBRZYMI POŻAR W  GAŁACZU.
BUKARESZT, 27. 4. ;AW ). Olbrzymi pożar 

zniszczył w Gałaczu wiele sklepów oraz syna­
gogę. Spłonęło również wiele rzadkich książek 
wielkiej wartości. Szkody wyrządzone pożarem 
przenoszą 50 milj. lei. 40 rodzin pozostało bez 
dachu

Bestjalska zbrodnia w  ulicy Piekarskiej.
Oficer zarąbał szablą narzeczoną i zranił dwóch policjantów.
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Otruł matkę z miłości.
W  Berlinie wyszła obecnie na jaw zbroania, 

popełniona przed dwoma 'aty, której m otywe^ 
by a... miłość i litość. Młody, 26-letni syn, wi­
dząc, ze matka, przygwożdżona do łoża nieu­
leczalną chorobą, znos* istraszne męki i od śmierci 
łylko spodziewa się wyzwolenia, wlał jej do wody 
.szybko zabijającą truciznę, po wypiciu której nie­
szczęśliwa zasnęła, by nie zbudzić się więcej. !

W  środę, dnia 25. kwietnia b. r. odbyio się w  | 
Wirnikach w  sali Sokola Zgromadzenie Związku Zaw. [ 
Robotników Tytoniowych, w sprawie święta 1-go 
Maja. W  Zgromadzeniu wzięło udział około 200 osób 
o ia z  delegaci lwowskiej Rady Zw. Zaw., a to sekr. 
okięlgowy tow. Kusznir Iwan, oraz tow. Kusyk, A. 
plzcwocihiczący Związku Drukarzy.

Zgiomaazenie zagaił przewodniczący Związku t. 
Haiuszka, poczem udzielił głosu tow, Kusykowi, któ­
ry  przedstawił zgromadzonym znaczenia święta 1-go 
Maja dla klasy pracującej, stojącej w  szeregach kla­
sowych związków zawodowych. Mówca scharaktery­
zował obecne położenie klasy pracującej wskazując 
Iż reakcja mimo bardzo ciężkiego położenia w  ja­
kiej klasa robotnicza się znajduje, szykuje się do 
|ata’ ;u na ustawodawstwo socjalne i że należy wytę- 
iżyć nasze siły w  tym kierunku, aóy wszyscy robotnicy 
}  robotnice stali karnie w  szeregach swych zw iązków 
izawodowyeh, które jedynie mogą skutecznie bronić do­
tychczasowych zdobyczy oraz dążyć do poprawy wa­
runków. Święto 1-go Maja jest przeto przeglądem 
jslL takie zorganizowany w  Zw . ZaW. ipruletarjat przejdj-

Rozmaitości ze świata.
I PODEOŻ Ś W IA TO W A  V/ W OZIE CIĄGNIONYM 

PKZEZ PSY.

Jak oonosi ,,BerIiner Tayeblatt" na przedmier 
ściu Berlina Panków urządziła sobie postój w  namio- 
tacl oryginalnych 'grupka wędrowców. Głową tej grup­
ki jest niejaki Appelbom z Hagi, który przedsięwziął 
p oc ió ż  na trójkołowym wózku, ciągnionym przez dwa 
olbrzymie psy. Psy sa zarazem podczas postoju zna­
komitymi stróżami. Przedsięwziął tę podróż z powo­
łali zakładu o 20 tysięcy guldenów holenderskich. Pan 
Appelbom zabrał swoją żonę, we wózku ulokował 
to-wo|e dzieci, jedno pięcioletnie, drugie dziewięciole­
tnie, oałej mały> ale znakomity namiot trochę garnków, 
rna^zynkę spirytusowa, szklanki i ruszył w podróż. 
Psy ciągną wózek z dziećmi, a państwo Appelbomo- 
Wle idą obok niego pieszo. W  ciągu dwóch lat, które i 
już upłynęły od chwili wyruszenia w  świat, zwie-, 
Cfzili 16 państw i dotarli oo Berlina, przejechawszy 
16.530 kilometrów. Z  Berlina mają się udać do Polski, 
państw bałtyckich, Rosji, Szwecii, Norwegji, Danji, 
Anglji. a wreszcie powrócić do Hagi. Ta część po- 
Qrć ;y ma trwać półtrzecia roku. Przez cały tan czas 
państwo Appelbomowie nigdy nie zajeżdżali do ho­
telu, nocując pod namiotem i gotując sobie żywność 
ną ‘‘własnej kuchence. f

j j  —

POLITYCZNE CHUSTECZKI DO NOSA

Pizea niejakim czasem, muzeum prasy francus­
kiej w  Paiyżu nabyło oryginalną gazetę francuską, 
z  początków ubiegłego stulecia, która drukowana na 
bawełnianej materji, nosiła tytuł „Polityczna chustecz­
ka do nosa ', i służyła jako środek agitacyjny opo- 
z y i i przeciw rządowi.

Polityczne chusteczki do nosa mąją i teraz swoich 
naś aoowców. Oto generał Czańgsolin po stłumieniu 
juchu komunistycznego w  Chinach wydal rozkaz, by 
spciiząozono 20.000 chusteczek, które zadrukowano 
silntmi atakami na komunistów i na cudzoziemców w 
Chi . ich. Chustki te zostały rozdzielone miedzy woj­
sko Chusteczki polityczne dzisiejszych Chin, są spo­
rządzone z  jedwabiu, widnieje na nich w siedmiu 
rozmaitych barwach napis, „śmierć buntownikom" ; 
precz z  wpływami obcych; wytępić truciznę komuni­
styczną! Chustkę zdobi nadto kwiat narodowy, pi­
wo ija, po obu stronach której znajdują się najroz- 
ma.isze znaki, wyrażające żądanie; „wszystkie siły 
lala ojczyzny i dla dobra narodu". i

Śmierć jej nie była dla nikogo niespodzianką, 
to też nikt me podejrzewał, że zaszedł fakt o- 
trucia. Dopiero po upływie 2 lat wpłynęło do 
prokuratorji anonimowe doniesienie, na skutek 
którego aresztowano sprawcę.

Przyznał on się do zbrodni, którą —  jak 
oświadczył —  popełnił, nie mogąc patrzeć na 
męki matki.

stawia, i w  dniu tym nie śmie się znaleźć nikt, ktoby 
się poważył naruszyć solidarność robotniczą.

Następnie przemawiał tow. Kusznir, przypomi­
nając zgromadzonym poszczególne wypadki, na re- 
lenie i-h życia zawodowego, z  których tylko dzię­
ki właśnie Związkowi 'wyszli zwycięsko, mimo pod­
szeptów najrozmaitszych rozbijaczy, którzy będąc na 
usługach dyrekcji, celowo dezorjentują robotników i 
wnoszą zamęt w ich szereigi.

Wkoficu apelował do zebranych, aby w  dniu 
święta 1-go Maja wszyscy gremjalnie wstrzymali się 
oct prąjcjy i wraz z proletarjatem całej Polski święcili 
ten dzień, czem dadzą dowód swego klasowego u- 
świaoomienia i swei siły. .

Po krótkiem przemówieniu tow Borzęckiej zgro­
madzenie uchwaliło jednogłośnie wstrzymać się od 
pracy w a|niu lLgo  M afą i ur,ząd:zic świąteczne zgroma­
dzenie oraz manifestację, grzyczem polecono delega­
tom Związku zawiadomić o tein Zarząd fabryki.

Nastrój Zgromadzenia byt nardzo poważny, co 
świadczy dodatnio o towarzyszach Winnickich. Prze­
mówienia delegatów nagradzano oklaskami.

SZCZEGÓLNY W YPADEK U TRATY PAMIĘCI.

W  pewnym paryskim rewirze policyjnym zjawił 
się człowiek, który oświadiczyl, że nie może sobie 
przypomnieć, jak się nazywa i gdzie mieszka. W ie 
tylko, że lano opuścił dom, że szedł długim, szerokim 
gościńcem, na którym był wielki ruch, więcej nie przy­
pomina sobie. Znaleziono przy tym młodym człowieku 
legitymację kulejową, ale nie należała ona do niego. 
Dotąd niewiadomo, co kryje się, za tą szczególną, 
sprawa.

SŁYNNY FIZYK  ALBERT EINSTEIN ZNAKO M ITYM  

SKRZYPKIEM.

Wielki fizyk, Albert Einstein, który w  Davos 
(miejsce klimatyczne w  Szwajcarji), wykładał na kur­
sach uniwersyteckich, osiągnął znaczny sukces jako 
wirtuoz pa skrzypcach.

Po zakończeniu wykładu o podstawowych ide- 
jach nauki fizyki, zadziwił słuchaczy swoich zapowie- 
ozią, że tego samego wieczora grać będzie w  domu 
zdrojowym na koncercie na cele dobroczynne. Dla 
międzynarodowej publiki była to olbrzymia senzacja i 
sala domu zdrojowego byta przepełniona a^1 po brze­
gi. Twórca teorji względności gral z  nadzwyczajnem 
zrozumieniem i niezwykłą techniką utwory Mozarta, 
Bacha, i część fortepianową tria Beethovena.

Po koncercie Einstein dziękował za burzliwe okla­
ski, ale nie dat się skłonić do „naddatków".

h  I ł l n r  ^  B A L S A M  N A
L t t i n g e r a  o d c i s k i
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

nagniotki i zgrubiałe naskórki
Skł^d ł uj/rób:

A p t e k a  M .  E t t i n g e r a  
L w ó w , p8a« GGŁUCHOWSKICH.

BOJKOT FILMÓW NIEMIECKICH NA GóRNYM  
ŚLĄSKU.

KATOWICE, 27. 4.. (AW ). Właściciele pol­
skich kinoteatrów na G. Śląsku postanowili boj­
kotować wszelkie filmy niemieckie tak długo, do­
póki kina na Śląsku niemieckim wyświetlać będą 
hakatystyczny film propagandowy „Płonąca gra­
nica".

Jednodniowe małżeństwa.
Małżeństwo na próbę w Rosji i w  Ameryce.

W  Rosji sowieckiej małżeństwa jednodniowe są 
zjawiskiem rozpowszechnionem. Jeśli mtoda dziewczy­
na postanowiła być powolną młodemu człowiekowi 
tylko pud warunkiem, że się z nią ożeni, to oboje u- 
cają się bo urzędu cywilnego, gdzie zarejestrowuie 
się małżeństwo, a zaraz po nocy poślubnej „ob­
lubieniec" oświadcza, że zarejestrowanie w  urzędzie 
było jedynie środkiem do celu, że oto ichce się ter 
raz rozwieść.

W  samym. Leningradzie w  ciągu trzech mlesięicy, 
zostało zawartych 40 takich małżeństw, które trwały 
niedłużej, niż dwa do trzech dni.

Moskiewska „Wieczorna Gazeta" podaje wiado­
mość o rozporządzeniu najwyższego trybunału, któ­
re brzmi: W  ostatnich czasach zaobserwowano wypad­
ki w  praktyce sądowej, że poszczególni obywatele 
zawierają małżeństwa, aby natychiast po odbytem po­
łączeniu rozwieść się. W  największej liczbie wypadków 
„małżeństwa te na jeden dzień" podejmowane są tyl­
ko na to, by uzyskać możność stosunku z daną ko­
bietą. Dotychczas nie było zgódy na punkcie, czy za 
takie małżeństwa jednodniowe należy winnych po - 
ciągnąć do odpowiedzialności.

Plenarne posiedzenie najwyższego trybunału za­
decydowało, że ci wszyscy, którzy zawierają mał­
żeństwa w  jedynym celu, by móc użyć kobiety, w  
rzeczywistości zaś mają zamiar rozwieść się po dwóch 
lub ttzech dniach, winni są gwałcenia i będą poGąc 
guięci do odpowiedzialności na mocy nąragrafb 155.,

W  Ameryce wystąpił sędzia w  Denwer, Lina- 
sey z oryginalnym projektem. Stwierdzając, na każ­
dym kroku, że wynikiem lekkomyślnie zawieranych 
małżeństw są tam skandaliczne procesy rozwodowe 
zorady, samobójstw!., i t. d. wpadt na oryginalny po­
mysł

Znaniem Lindseya należałoby stworzyć jakąś in­
stytucję przejściową, czegoś w  rodzaju małżeństwa!, 
„na próbę i któreby mogły zawierać młode, niedo­
świadczone pary. Tacy młodzi małżonkowie, zawie1-  
rający t. zw. „Companionate mariage1̂  mieszkać p o r 
winny w  dalszym iciągu u rodziców, przyuzem żadne 
z nich nie zaciąga względem drugiego żadnych zobo­
wiązań pieniężnych.

Rozwód powinien być takim parom udzielany bez 
żaonych trudności na zasadzie życzenia jednej strony 

■ zainteresowanej. O ile oczywiście maiżeństwo takie 
j przetrwa dość długi okres próbny, wtedy małżeństwo 
j „na próbę" staje się małżeństwem zwykłem. W  prze- 
I ciwnym razie młodzi rozchodzą się bez procesu i 
' skandalu.

Projekty Lindsey'a wywołały prawdziwą burzę 
protestów. Ze strony je^u przeciwników wśród któ­
rych znaleźli się przedewszystkiem przedstawiciele ko­
ścioła, zarzucano sędziemu z  Denwer, że podkopu­
je powagę instytucji małżeństwa, że przez legaliza­
cję zepsucia przyczynia się jedynie do szerzenia zgni­
lizny moralnej.

Z . M. M. S,
Zarząd Związku Niezależnej Młodzieży Socja­

listycznej Sr. Lwowskiego, zawiadamia, że dnia 28 
kwietnia 1928 o godz. 7. wiecz. w  lokalu własnym 
odbędzie się zebranie organizacyjne z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Święto 1. Maja.
2) Stosunek do organizacji politycznych star­

szego społeczeństwa.
3) Sprawy organizacyjne.
Obecność członków konieczna. Równocześnie wzy­

wa się członków ZNMS. do zgłaszania swego u- 
uziaiu w  zbiórce 1. Maja, w  Komitecie zbiórkowym 
ul. Sykstuska 1. 21. II. p. „Dziennik Ludowy" od 
11 — i 1 i oid 5 —  7. —3

Z ruchu robotniczego.
V/ Z W . ZA W . INTROLIGATORÓW, ul. Ossoliń­

skich 10 w  sobotę 28.' bm. o godz. 5-tej pop Zgro­
madzenie w  sprawie l - ł j0 Maja.

W  ZW . Z A W . KRAWCÓW, ul. Ossolińskich 10 
w  niedzielę 29. bm. o godz. 11 przedpołudniem Zgro ­
madzenie w  sprawie 1-lgo Maja.

W  ZW . Z A W . BROW ARNIKOW, ul. Sobleskiegc 
1. 32 w  niedzielę 29. bm. o  godz. 10 przedpołuanienr 
Zgromadzenie w  sprawie 1-go Maja.

W  ZW . Z A W . KAFLARŻY, CUKIERNIKÓW, CE­
GLARZY, ul. Zielona 7, w  niedzielę o godz. 10 przed 
południem Zgromadzenie w  sprawie 1-go Maja.

Zebranie robotników i robotnic tytoniowych w Winnikach.
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JCowfnu z dnia,
Lw6k dnia 28 kw ietn ia

ZEBRANIE INTELIGENCJI z odczytem posła 
Czapińskiego wyznaczone na 28. kwietnia zostało od- 
loczone.

Związek polskiej inteligencji socialistyćznej.

M AGISTRAT M IASTA LW O W A  na skutek licz­
nych zapytań podaje do wiadomości interesowanych, 
że plan konwersji pożyczek m. Lwowa jest przedmio­
tem rozważań w Ministerstwie Skarbu i w najbliż­
szych tygodniach należy oczekiwać zatwierdzenia.

Termin i sposób przeprowadzenia konwersji po­
dany będzie do publicznej wiadomości zapomoca ogło­
szenia w  dziennikach lwowskicti i w  „Monitorze Pol­
skim.

OTW ARCIE W Y S T A W Y  SZTUKI WSCHOD­
NIEJ. W  niedzielę dnia 29. bm. nastąpi o godz. 
t l- t e j  otwarcie wystawy która przez niezwykłość 
swoją będzie senzacją artystyczną Lwowa. Towarzy­
stwo Przyj. Sztuk Pięknyen łącznie z Muzeum Prze­
myślu Artystycznego zorganizowało wystawę przed­
miotów sztuki stosowanej przedewszystkiem antycz­
nych kobierców które jako wysoce artystyczny wyrób 
mają ustaloną stawę światową. Przedmioty te po więk­
szej części zostały wypożyczone ze zbiorów prywat­
nych w  które Lwów  jest wyjątkowó bogaty, czę­
ściowo zaś pochodzg ze zbiorów publicznych. W y­
stawa ta mieści się w  lokalu Tow . Drzyj. Sztuk Pięk­
nych powiększonym o jedną dużą salę Muzeum Prze­
mysłu artystycznego. Wejście na wystawę przez bramę
00 ul. Dzieduszuckich II, p. Ws^ęp 1 zł. Otwarta 
coaziennie od 10— 15-tej

MAGISTRAT KRÓL. STOŁ M. LW O W A.
L . M. 30.569/28 

W . II.
W e Lwowie, ania 24 kwjetnia 1928.

Ogłoszenie!
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa podaje 

.do powszechnej wiaaomośa, 'że na podstawie 
uchwał Rady przybocznej z dnia 29. marca i 
19. kwietnia 1928 r. Tymczasowy Zarząd Gmi­
ny miasta Lwowa przedłużał pobór komunalnego 
pouatku od zbytku mieszkaniowego na rzecz Gmi­
ny na rok budżetowy 1928 29 według dotych­
czas obowiązującego statutu i podwyższył zara­
zem określoną w  par. 5-tym tegoż statutu stawkę 
podatkową o 100 proc. t. j. z 4 proc. komor­
nego z czerwca 1914 r. wzgiędnie takiej war­
tości czynszowej całego mieszkania za każdy 
zbędny pokój na 8 proc.

Po myśli par. 93, ustęp 2 statutu dla miasta 
Lwowa przysługuje odnośnie do powyższego każ­
demu członkowi Gminy prawo wniesienia uwag 
do Protokołu podawczego Magistratu (Ratusz, 
parter, drzwi Nr. 27) a to w terminie 8-dniowym 
po ogłoszeniu t. j. od dnia 30. kwietnia do dnia
7. maja 1928 włącznie, które przedłożone zo­
staną przy zasięganiu wyższego zatwierdzenia 
Władzy nadzorczej

Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta 
JAN STRZELECKI.

ARESZTO W ANIA  Z A  KRADZIEŻE. Weronika 
Kari ciel, zam. przy ul. Zamarstynowskiej 1. 29, została 
aresztowana za kradzież łańcuszka złotego na szko- 
aę Józefa Sochackiego. -— Da-uliszyn dostał się rów­
nież do aresztu, gdyż skradł pugilares z kwotą 4 zł.
1 40 gr. na szkodę Finy LeLchter

AGNOSKOWANIE BIŻUTERJI ZNALEZIONEJ U 
BLATNIKA. W  mieszkał. 5u aresztowanego za usilowa- 
ną kradzież S. Brunera znaleziono wielką ilość zło­
tych i srebrny,cli przedmiotów. Dotychczas ustalono, że 
ieaen ze złotych zegarków pochodził z kradzieży na 
szkodę Marji LatawcoweJ, zam. przy ul. L. Sapiehy 
I. 2, widelec srebrny skradziony był w miesżkaniu Jó­
zefa Bodeka przy ul. Panieńskiej 1. 45, zaś dywan 
w  mieszkaniu Hermana Ochsa przy ul. 3-go Maja 1. 7. 
Poszkodowani przez wiamywaczy -winni się zgłaszać 
w  Urzędzie śleaczym przy ul. Kazimierzowskiej celem 
agnoskowania pozostałej biżurerji i dywanów.

„CFLAJLA" MONOPCLKI. Piotr Ciuma w  sta­
nie podchmielonym wywołał awanturę i wybił szyby 
w restauracji Angstreicheo-a *przy ul. Żółkiewskiej 18. 
Zawezwany posterunkowy zaopiekował się „ofiarą" 
monopolki.

W  MAGISTRACIE oskarżono za oszustwo na 
waaze przy wypiekaniu ichleba piekarzy: Arona Kor­
bę, zam. przy ul Gazowej 1. 6; Feiwla Schwatzeraj, 
zam. przy ul. Pilnikarskiej I. 8 i Adolfa Prezesa, 
zam. przy ul. Przerwanej I. 1.

Zijgmunta Horowitza, zam. przy ul. Boimów 1. 52 
oskarżono za wypiek Chleba o niedozwolonej wadze.

MIS TRZE W YTRYCH A PRZY ROBOCIE. Jacyś 
zuchwali i nie lękający się trudu osobnicy wczoraj w 
nocy dostali się na dach realności przy ul. inwali­
dów 1. 7, 'gdzie po wyrwaniu kilka dachówek przejz 

"otwór weszli do wnętrza domu. Tam po rozbiciu 
zamku u drzwi dostali się do mieszkania Sydoni Neu- 
baueiowej, skąd skradli bieliznę, futro i 4 kapy plu­
szowe, łącznej wartości 2.000 zł.

Nieznani osobnicy dostali się do mieszkania właśc. 
dóbr, Heleny Łosiowiej, przy ul. Ziemiałkowskiego 4, 
ig-azie skradli futro z  lisów syberyjskich oraz innie 
przeam.oty, wartości 1.300 zł.

NOŻEM W  PIERŚ został przez swych kolegów 
zraniony wczoraj wieczór Jan Sołtyk zam. przy ul. 
Zielonej 1. 42. Bójka miała miejsce w  cegielni N. Trą­
by w  Pasiekach Halickich I. 8. Zawezwane Pogotowie 
latu-nkowe odwiozło zranionego do szpitala.

W YPADEK SAMOCHODOWY W  ULICY SYK- 
STUSKIEJ. Wczoraj popołudniu w  ul. Sykstuskiej zo­
stała potrącona auto-dorozką 19-ietnia Stefanja Jarja. 
która jak się następnie okazało doznała ciężkich obra­
żeń. Ofiarę harców samochodowych odwiozło Pogoto­
wie ,rat. do sżpitala. Numeru samochodu nie zdołano na 
razie ustalić, !gdyz sprawca wypadku odjechał szyb­
ko, nie troszcząc się o potrącony.

ARESZTOW ANIE MORDERCY Z SOKOLNIK W
czasie świąt Wielkanocnych w  oodlwowskiej tej wsi 
został zamordowany w  skiytobójczy sposób parobek, 
Grzegorz Boczula. Po dłuższych dochodzeniach usta­
liła policja, że zbrodni dokonał 22-letni Jan Duzialk 
którego wczoraj aresztowano i odstawiono do sądu.

NAPAD BANDYTÓW  NA MIESZKANIE. W  Przy­
sietnicy, pow. brzozowskiego wczoraj w  nocy wtargnę 
li Dandyci dó mieszkania Gerszona Wielopolskiego. 
Opryszki po steroryzowaniu domowników zrabowali 
większą ilość tytoniu i innych rzeczy poczem zhiegli 
z łupem.

POŻAR M IESZKANIOW Y. Wczoraj w  południe 
zapaliła się podłoga w  mieszkaniu Stanisława Kar­
pińskiego ,przy ul. Kleinowskiej 1. 4. Powodem w y­
padku była wadliwa budowa kuchni. Zawezwana 
straż pożarna ojjień ugasiła

KŁOPOT Z KASTETAM I. 'W  okresie przedwybor­
czym policja podczas rewizji zakwestjonowała w  lo­
kalu „Obwiepolu”  pewną ilość kastetów1. W  związku 
z tą sprawą wczoraj odpowiadali W Sekcji III-ciej 
pized wyrokującym sędzią r. Sanderem dr. Swirski, 
który by! sekretarzem tej organizacji, oraz b. urzęd­
niczka tego biura N, Fabiańska. Oskaiżeni twierdzili, 
!że kastety te nadeszły od' nieznanych „ofiarodaw­
ców" Był to kłopotliwy prezent, gdyż rzekomo nie 
Wieoziano fefo \Z tym fantem izrobić. Po przeprowadzonej 
rozprawie zapadł wyrok uwalniający dr. świrskiego 

. . . 1

Z KINA „ L E W " .—  „,HURAGAN". —  Nareszcie 
doczekaliśmy się filmu polskiego na nieprzeciętnym po­
ziomie. Tragiczne zmagania się garstki zapaleńców 
w  i .  1863 z  rozbestwionem żołdactwem moskiew- 
skiem ukazuje nam reżyser w  obrazach artystycznie 
ujętych i akcji rozwijającej się z prawdziwie kino- 
wem napięciem. Przediewszystkiem silne wrażenie wy- 
wietają sceny, wzorowane na obrazach Grottgera, a 
odtworzone z niezwykłą doskonałością i zachowu­
jące właściwą sobie silę ekspresji. Podkreślić na­
leży piękne zakończenie, narmonizujące z nastro­
jem pałelgo filmu, który gorąco można polecić naj'~ 
szerszym warstwom a zwłaszcza młodzieży.

Odpow iedzi od Redakcji.
Ob Galas Józet proszony jest o łaskawe zgło­

szenie się W naszej Redakcji. !

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELKIE GO i

Sobota o 3 pop. „Hamlet".
Sobota o 7'30 „Of>owiesa Horrmana'1.
Niedziela o 3 wp. „Jaś i Małgosia” .
Niedziela o 7‘30 „Noc śnieżysta"
Poniedziałek o 7‘30 wiecz. „W esołe Kumoskki 

z Windsoru".

REPERTUAR TEATRU NOWOsCU

Sobota o 8 wiecz. „Lady Chic".
Niedziela o 3 pop. „Orłów” .
Niedziela o 8 wiecz. „Lady Chic” .
Poniedziałek o 8 wiecz. „Lady Chic

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Sobota o 7'30 „Mamusia".
Niedziela o 4 pop. „Mamusia".
Niedziela o 7'30 „Mamusia".
Poniedziałek o 7‘30 „Mamusia” .

REPERTUAR KIN LW OW SKICH*

KCPERN1K — MARYSIEŃKA: „Józefina Back ■ 
oraz „Miasto tysiąca ooeiech".

LE W : „Huragan".
APOLLO: „Huragan".
CHIMERA: „Kabaret".
PAŁACE: „Pani Ministrowa".
FATAM ORGANA: „Tańczacy Wiedeń".
CASINO: „Siódme niebo".
AYENUE: „Chiny w  ogniu i ewolucji".
BAJKA „Noce Florenckie".
GRAŻYNA: „Miłostki".

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE NOWOŚCI *

„NĘDZNICY" dwie serje razem.

„H AM LET" DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. D i 
popołuamu, o godz. 3-ciej, daje Teatr Wielki w 
łącznie dla młodzieży szicolnej —  po cenach najni. 
szych —  tragedję Szekspirowską: „Hanneta".

OSTATNI, POŻEGNALNY W YSTĘP IGNACEC ( 
DYGASA odbędzie się dziś wieczorem, w  operze j 
Oifenbacha: „Opowieści Hoffmana".

POPOŁUDNIÓWKĘ W  TEATRZE M AŁYM  w; 
pełni dowcipna komedja L. Hirschfelda i Pa Frani 
„Mamusia" z p. Janiną Werniczówną i dyr. Czarnoi 
skim w  rolach głównych.

LUDW IK SOLSKI W E  LW O W IE . Dyrekcji tealr 
Małego udało się pozyskać na występy, niestety n. 
czas baidzc krótki, mistrza sceny polskiej dyr. Lud 
wika Solsłdelgo. Próby pod reżyserją znakomitego g 
ścia w  pełnym toku.

Diomunikatjj.
ZJEDNOCZENIE PRACOWNIKÓW NIEWIDG

AóYCH. Dnia 13. kwietnia 1928 roku, został zatwie:- 
ozony przez warszawską centralę Zjednoczenia Prc 
cowników Niewidomych, oddział tejże organizacji n 
Lw ów  i województwo lwowskie, z  siedzibą v .  
Lwowie.

Tak wyżej wspomniana organizacja, jako też jej 
oddział mają na celu przyjść z  pomocą niewidomyi 
przez tworzenie dla nich warsztatów  pracy, w  szcz..~ 

gótności szczotka:skiego, Koszykarskiego, torebkarski -  
go  i trykotarskiego, oraz kształcenia niewidomych 
szerzenia Wśród nich kultury-.

Komisja organizacyjna tego oddziału prosi tą dre- 
gą Publkzupść o powiadomienie oddziału o osubac.i 
w1 jakikolwiek sposób pozbawionych wzroku a za­
mieszkałych we Lwowie, i na terenie województwa 
Lwowskiego.

Zarząo Cdaziału: Stanisław Galas, Artur Smu­
tny, Emilja Lewicka. I

Wszelkie zgłoszenia należy nadsyłać pod adre­
sem Artur Smutny, Lwów, ul. Chmielowskiego 1. f~ 
tel. ,15— 98.

ZW IĄZEK  LABORISTA ESPERANTO SOCIETO 
Lw ów , Rynek ”29., urządza pr »edmajowe zgromadza­
nie w  sobotę, dnia 28. b. m. o godz. 7.30 wieczorem 
Sympatycy mile widziani. Równocześnie zawiadamia 
się, zz punkt zborny w  dniu 1. maja 1928 dla człon­
ków jest w własnym lokalu o godz. 8.30 rano.

Zarząd.

Baczność Turowcy!
Dziś, w  sobotę 28. kwietnia o godz. 7 wieczór 

zebranie członków wszystkich Kół Orga|n Mł. T.U.R. w 
lokalu 1 Koła im Daszyńskiego, Rynek 8, I. p.

Obecność wszystkich obowiązkową!

T .  U ,  H .  w  S t r y j u .
Dnia 29. kwietnia o -godz. 5-tej (17) odbędde

się zebranie wspólne T. U. R. Sekcji Kobiet P. P .S,„
Rauy Robotniczej PPS., Kółka amatorskiego PPS. -ce­
lem omówienia spraw związanych ze zbiórką 1-szo 
majową.
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Przed 1-ym maja 1928.
O , K, R. Podkarpacie.

W  dniu 1 maja r. 1928 rcfeiować będą: 
STRYJ: tow. pos. D:amand i tow. ini Mar­

kowski.
DROHOBYCZ: tow. Kobak, tow. Skalak i 

tow. dr. Skibiński.
BO RYSŁAW : tow. pos. Diamand i tow.

Skalak.
KAŁUSZ: tow. Karpiński.
SKOLE: tow. Haluch 
SYNOW ODZKO: tow. Sokołowski.
D O LIN A : tow. Konior.
PAC YK O W -W YG O D A: tow. Przewłocki. 
BOLECHGW: tow. W ir t  
BROSZNIOW: tow. fakób Inwał.
RYPNE: tow. Franciszek Serwa.
TURKA: tow. Bujakowski. 
SOKOLIKI-SIANKI - tow. Karol Inwał.

Prezydjum Kom. O d w , P. P. S. Lwow. 
Prezjjdjum O. K. R. P. P. S. Podkarpacie.

O . K .  PI. S t ć m r ; ł » w ó w .

STAN ISŁAW Ó W : tow. 0". He sztal. 
KOŁOMYJA: tow. dr. Hollander.
W  sprawie -ereientów do innych miejscowo­

ści w okręgu stamsrawowsKim zgłaszać się na- i 
leży u tow. S. Kochańskiego, Stanisławów, ul. 
Kamińskiego.

CHODOROW- tow. Talarek.
SAM BO R: tow. dr. Moidauer.
ROPIENKA: tow. dr Loewenstein.
USTRZYKI: DOLNE: tow. Haauch. 
TARNOPOL, tow. Fróhlich.
CZGRTKOW tow. Ermich.

Sekret. Obwód.

partyjna.

KONFERENCJA WIEJSKA P. P. S.

W  niedzielę 6. maja o igodz. 10 rano odbedizie 
się w  lokalu Z w. Zaw. Kaflarzy, Zielona 7.

KONFERENCJA WIEJSKA.

Porządek dzienny:

1) Poiożenie małorolnego i bezrolnego włościaństwa.
2) Sprawy organizacyjne.
3) WniosKi i interpelacje.

Referować będą towarzysze posłowie: BARA­
NOW SKI i M. NOWICKI

W  konferencji biorą udział delegaci poszczegól­
nych miejscowości i mężowie zaufania po uprzed- 
niem zgłoszeniu się w  Sekretarjacie Komitetu Obwód. 
Lw ów , ul. Sykstuska 21, II p.

C K. R. P. P. S. podmiejski Lw ów  (okręg 
Nr. g )  pooaje do wiadomości Towarzyszom, ze 
organizacje nasze w  gminach rriolosko Małe i W ie l­
kie, Klepaiów, Kuzieluik^ Krzywczyce, Kulparków, Le- 
wandówka, Sygniówka, Zamarstyuów i Zniesienie 
obchoazą uroczystość Święta Robotniczego 1-go 
Maja wspólnie ze Lwowem.

Mężowie zaufania otrzymali już szczegółowe 
instrukcje.

Organizacje, które dnia L~go Maja urządzają Aka-1- 
ciemje zgłoszą się o pomoc w  zorganizowaniu tychże 
oo tow. Ermicha, ul. Sykstuska 21, II. p.

Towarzysze z  Zimnej W ody, Wódki, Kaltwasser, 
Pooboi zec przyjeżdżają do Lwowa koleją; pierwsi 
zgłoszą się na ul. Gródeckiej 69, drudzy na Żółkiew­
skiej 42 a. ,

Organizacje w  Barszczowicach i Pikułowicach,
„  - 7! '  ' w 'miikach i żółkw i urza-Sokan., Rawie Kuse^j,  ----  4

c z a j ą  uroczystość na miejscu.
Referenci.
SOKAL tow. J. Kuśnierz,
Żóf K IEW  tow. dr. Dręgiewicż.
R 4 W A  RUSKA — tow. S. Zakrzewski. 
BARSZCZOWICE — tow. S. Piaskowski 
LEW AN D óW KA —  tow. A. Herbst.
W  sprawie dalszych referentów zwracajcie się 

do tow. Zakrzewskiego.

Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk 
i nr 'i ■ ■

P R ZE K Ł A D  Z  ANG IELSK IEG O

T B E S C i
Znaczenie powietrza i .wody, — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. —  
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po­
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów uniysiu. Higjena publiczna. Eugenika.

Stron 446, 40 Unstraojl 
tablio i wykresów . Cena h/p ko 9 zl, 50 «jr. Trw a ła , ozdobna oprawa

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika zbiór
reguł, jak żyć, afcy być zdrowym.

Dzieło to jest polecone przez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 1927 r.

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEj przy ul. Szajnochy L  2.

ffa raiy! Za  gotówkę!
T a n ie j n iż  w s z ę d z ie  o  2 0 °/0

M e b le , d y w a n y , otomany, kanapki, łóżka składane, gar­
nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por- 

tjery narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

E. Korenbht L w ó w , B ra je ro w s k a  4.

K O B IE TY  ■ Bardzo wiele kobiet jest cier­
piących na oberwanie wewnętrzne, występujące zwykle po 
połogach, z ciężkiej pracy, z dźwigania i wielu innych 
przyczyn. Otóż Kobieta niezawodnie będzie zdrową, chętną 
do życie i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw 
obniżeniu (oberwaniu) wnętrzności.

Przy zamówieniu należy podać miarę w centimetrach 
lub nitką 1) w pasie, 2) woKoło przez brzuch, 3) wokoło 
podbrzusza, da.ej wzrost (nisk., wysoki lub średni) ilość 
przebytych połogow Należy episać czy jest niestrawność 
żołąoka, ucisk i nóle ciągnące wewnątrz, ból głowy i często 
nawet oczu, ból w krzyżach, plecach i pod łopatkami, ból 
w podbrzuszu lał w pachwinie, ból nogi jednej lub obu 
nóg i t. d. i t. d ?

Wszystko dokładnie opisać i z całem zaufaniem spro­
wadzić bandaż czyli specjainy pas brzuszny na gumach, 
skonstruowany i uzupełniony odpowiednią pelotą stoso­
wnie do rodzaju dolegliwości. — Cena od 25 dó 40 zł. 
o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa.

W dolegiiwościah i chorobacti z powodu wewnętrznego 
obniże-ua czyli oberwania: żołądka, kiszek, macicy i nerki 
żadne lekarstwa nie po nagają lecz tylko chwilowo uśmie­
rzają cierpienia. To też jedynem lekarstwem prócz operacji 
jest zastosowanie bandaża, nabytego u specjalisty-bandażysty

M. L. Polaczek w  Samborze Nr. 262,
Również i dla mężczyzn dostarcza się specjalne pasy 

przeciw obniżeniu żołądka, nerki i jelit. Bandaże przepu­
klinowe. Pończochy gumowe.

Moczniki gumowe męskie i damskie. Prostotrzymacze. 
Protezy rąk i nóg i t. d.

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową na na­
zwisko Ochęduszko Edmund ur. w r. 1893, wydaną 

przez P. K. U. Stiyj.

Dla Radjoamatorów
Najtaniej, bo najtrwalej ładuje akumulatory

„ M I K I
Nowozałożcny Zakład precyzyjnej mechaniki

Lw ów , ul. Asnyka L. 10, parter.
Wystarczy zatelefonować 55—95

Już wyszła z druku najnowsza broszur?
M A R  J A N  A  P O R O Z A K A

HELIGJA a POLITYKA
7 0  g r . CENA 7 0  gr.

i jest do nabycia

w Księgarni Ludowej ■ Szajnochy

Towarzysze Robotnicy!
ż ą d a j  c i e

we wszystkich puDliczrycn lokale en 
jak  w  restauracjach, fryz jer ni ach i t p .

Wspaniałą powieść

EPlILA z o l i

I I
PO LE G A

K S I Ę G A R N I A

LU D O W A
Lwów, Szajn&cliy Z

W I E L K A  K O L O R O W A  JE D N O D N IÓ W K A

M A J O W A !
Redakcja „Pobudki" przygotowuje wzorem roku ubiegłego

S P E C J A L N Y  N U M E R

M A J Ó W  Y
Będzie to jedyne 1-szo majowe ilustrowane wydawnictwo 

P O L S K I E J  P A R T U  S O C J A L I S T Y C Z N E J

Wszystkie Organizacje Partjjne upraszamy o jaknajszybsze zamó- 
w.enia ze względu na konieczność o z n a c z e n i a  ilości nakładu.

Redaktor *vipcr Isdziain* ST lJ£II» / fci&UiM - *** Dmk. Dud. Fn&fa. Taw, W y i Lwów., ul. Ił. Sapiehy 17. «  Tal. 486.


